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PAKT K ELLO G A OBOW IĄZUJE
Siany Zjednoczone śledzą uważnie wydarzenia w Europie środkowef

Doniosłe oświadczenie sekretarza stanu Hutta
Waszyngton, 29.5* (R) Sekretarz  sta 

nu Huil w oświadczeniu, podanym 
{Jr^ »  całą p rasę  am erykańską, pod* 

*eślił, iż zdaniem jego pakt Kelloga 
°»owiązuje dzisiaj nie w mniejszym 
stopmu niż przed  10 laty , kiedy był 
Podpisany.

hwll chciałby zapobiec mylnemu in- 
r t l ffetow aniu polityki S. Zjednoczo­
nych. „kzad  Stanów Zjednoczony cn— 
tfoda* Hull —

śledzi bardzo uważnie ostatnie 
Wydarzenia w Europie środkowej.

Nie możemy zam ykać oczu na £akt, 
że wszelki wybuch działań  wojennych 
w jakiejkolw iek części św iata wpro­
wadza do spraw  całego św iata czyn­
nik ogólnego zam ieszania, którego 0- 
itatecznych konsekwencyj nikt nie

może przewidzieć".
Hull w yjaśnił, że oświadczenie jegc 

zostało uczynione zupełnie niezależ­
nie, bez uprzedniego porozumienia z 
przedstawicielam i innych mocarstw.

Prezydent Francji nawołuje 
do zjednoczenia

Paryż, 29. 5. (R). Prezydent Lebrun, który J zjednoczenia, aby „F rancja  mogła odzyskać lo 
odbywa obecnie podróż po Bretanii wygłosił I zdrowie moralne, tę pewność i zaufanie do przy- 
przemówienie w Saint Brieuc nawołując do J szłości, jakie m iała po zwycięstwie w r . 1918“.

Udział 13 pattstw w międzynarodowej 
konferencji poEocy ucMZcom

Waszyngton, 29. 5* (ŻAT) Sekretarz  udział w międzynarodowej konferen- 
stanu Hull zakomunikował, że 18 cji pomocy uchodźcom w Evian. Dal- 
państw zagw arantow ało już  swój sze zgłoszenia napływ ają.

Przeciw działiEnośc; „pewnych" grup 
w U. S. A.

być przedłożone Kongresowi w styczniu 1939. 
Zgłoszono leż wniosek o wyasygnowanie 1

uiuery-W aszynglon, 29. 5. (ŻAT) Kongi 
fań sk i przyjiil rezolucję zgloszonij przez Mar- 
tlr*a Diesa ze stu nu Tcxas w spraw ie zbadania 
»tlieamery kańskiej działalności'1 pewnych 
tłrup w Ameryce. Rezolucję uchwTalono po 2 
godzinnej dyskusji. Sprawozdanie kom isji ma

m iliona dolarów, na wydatki, związane z do­
chodzeniem, które objąć ma szczególnie dzia­
łalność narodowych socjalistów w Ameryce.

Wielka bitwa w Chinach
20.000 Chińczyków zabitych

Tokio, 29. 5. PAT. Agencja Domei donosi, że 
Wojska japońskie, k tóre zajęły Lauteng, stoczy­
ły zaciętą bitwę z siłam i chińskim i, k tóre w li­
czbie 20 dywizyj atakow ały Laufeng od połud- 
oia. S traty  chińskie obliczają na  20 tysięcy za­
bitych. W  ręce Japończyków dostały się wielkie 
ń s ic i  m ateriału  wojennego.

Trzęsienie ziemi
Tokio, 29. 5. PAT. W  południowo-wschodniej 

części H okkaido w okręgu Kuszune dały się 
odczuć dzisiaj silne w strząsy podziemne. W 
wielu domach popękały ściany i wyleciały szy­
by z okien. Linia kolejowa została uszkodzona 
jy k ilku punktach.

Deportacja żydów z Niemiec
W iedeń 29. 5. ŻAT. Przeszło 2 tysiące osób 

przeważnie Żydów otrzym ało nakaz opuszcze­
nia Niemiec w ciągu najbliższych naru tygodni. 
Nakaz deportacji został w ydany pomimo, że 
granice są taktycznie zam knięte dla em igran­
tów z Austrii. D eportacja obejm uje kilkaset Ży­
dów z prowincji Burgenland. W ielu z n ich zo­
stało zwolnionych z więzienia pod warunkiem , 
że opuszczą kra j. W śród tych, którzy otrzym ali 
nakaz opuszczenia Niemiec jest wielu Żydów 
polskich i rum uńskich, k tórych  paszporty s tra ­
cą wkrótce ważność na skutek odnośnych u- 
siaw  tych Krajów. W  kilku wypadkach udało 
się sprolongować term in deportacji do 10 czerw 
ca.

W edług otrzym anych relacyj, niektóre k ra ­
je gotowe są udzielić uchodźcom chwilowego 
azylu, jeśli odpowiedzialne organizacje żydow­
skie zagw arantują dalszą ich podróż. Na razie 
straże graniczne wszystkich krajów  graniczą­
cych z Niemcami otrzym ały nakaz przepuszcza­
nia cudzoziemców. .....

100 nowych lotnisk w Anglii
Londyn, 29. 5. (R ). W czoraj nastąpiło uroczy, 

ste otwarcie i oddanie do użytku przeszło 100 
lotnisk i lotniczych ośrodków wojskowych.

Uroczystości te były połączone z pokazami 
arty lerii przeciwlotniczej i lotam i samolotów 
wojskowego typu.
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Weekend 
minet spokojnie

(H. P .). KRAKÓW, 30 m aja.
Tak się już ostatnio otarło, że ożywiony se­

zon polityczny liczy się na weekendy. Nagrodę 
za ten now y wynaiazek należałoby w pierwszej 
mierze przyznać Hitlerowi, k tóry  z tradycji 
wszystkie swe pociągnięcia przeprowadza w 
ciągu dnia sobotniego, kiedy najłatw iej zasko­
czyć opinię publiczną świata, a szczególnie an­
gielskich mężów stanu, którzy koniec tygodnia 
spędzają poza Londynem.

A dyplom aci angielscy mieli w tym  tygodniu 
pierwszy od jakiegoś czasu nie zepsuty wee­
kend. Sobota m inęła spokojnie, jakkolw iek w 
ciąga tygodnia grom adziły się na horyzoncie 
ciężkie kłębiaste chm ury kióre groziły burzą.

Praw da, nie wolno jeszcze z tego chwilowego 
uspokojenia wyprowadzać zbyt daleko idących 
konsekwencji. Nie znaczy to wcale że Niemcy 
cofnęły się na  całej linii, że zrezygnowały cał­
kowicie z Sudetów i że w pokorze ducha m edy­
tu ją  nad  doznaną porażką. Spraw a Sudetów 
pozostaje nadal otw arta, a  jedynie ew entual­
ność —  tak  bardzo jeszcze parę dni tem u praw ­
dopodobna —  rozstrzygnięcia tego Konfliktu 
drogą zbrojną, skurczyła się do mniejszych roz­
m iarów.

Należałoby zatem właściw ie zdać sobie sp ra­
wę z tego, co zaszło i co skłoniło Rzeszę do pew­
ny uh, symbolicznych zresztą tylko, gestów, k tó ­
rych wy now a jest jednak w yraźnie pojednaw ­
cza. Nie inaczej bowiem chyba tłumaczyć sobie 
należy zarządzone przez H itlera odwołanie 
dwóch pułków  niem ieckich stacjonow anych do­
tąd w A ustrii, tuż nad granicą czeską. Ta de­
cyzja staje się jeszcze bardziej wymowna, jeśli 
się zważy, iż w dwóch ostatnich dniach wszel­
kie w iadom ości z terenu  Sudetów, k tóre dotych­
czas zaopatryw ane były przez prasę niem iecką 
w krzyczące ty tu ły  i umieszczane na czołowych 
miejscach, zostały „zdegradowane" i we form ie 
mocno stonow anej przeniesione n a  dalsżc, 
m niej „zaszczytne" strony.

W  ustatnim  tygodniu hitleryzm nie m iał do­
brej passy. Pow inęła się noga dwom „am basa­
dorom " Trzeciej Rzeszy, na dwóch przeciwle­
głych krańcach  ku li ziemskiej. Skazany został 
surow ym  w yrokiem  sądowym  Codreanu w R u­
m unii, a  generał Cedillo w M eksyku przepadł 
fatalnie. Na kongresie eucharystycznym  w Bu­
kareszcie kard y n ał Pacelli w słowach niezwy­
kle ostrych znow u napiętnow ał hitleryzm  wo- 
bec przedstaw icieli kościoła katolickiego, k tó ­
rzy przybyli do stolicy węgierskiej z różnych 
stron kontynentu . A m basador angielski w Ber- 
linie po raz czwarty interw eniow ał w m inister­
stwie spraw  zagranicznych Kzeszy, a  jakko l­
wiek żadnego oficjalnego kom unikatu  nie w y­
dano, można jednak  łatw o dom yślić się, że 
przedstaw iciel W ielkiej B rytanii nie pom inął 
milczeniem spraw y Czechosłowacji i jeszcze raz 
podkreślił stanow isko Anglii, k tóre tyle krw i 
napsuło ostatnio całej prasie niemieckiej, wy­
prow adzając ją  całkowicie z równowagi. Nie 
jest też bez znaczenia wizyta praska sir W illia­
ma Stranga, k tóry  z czeskiej stolicy udał się 
w prost do Berlina.

W szystko to razem  jednak  blednie wobec 
dwóch niezwykle ważkich oświadczeń, złożo­
nych przez C ham berlaina w Anglii i Cordela 
Hulla w Ameryce. W obec rady  naczelnej an ­
gielskich związków zawodowych wygłosił p re­
m ier W ielkiej B iy tan ii dłuższe przemówienie, 
w którym  uspraw iedliw ił sw oją tak tykę poli­
tyczną, a  szczególnie układ z W łochami, przy­
taczając w m otyw acji uzasadnienia w prost re ­
welacyjne. Cham berlain powiedział bowiem 
wyraźnie, że jedynym  niebezpieczeństwem, ja ­
kie zagraża dziś Europie jest stan  um ysłów w 
Niemczech, k tóre charakteryzuje ściśle w ojen­
na gospodarka, obliczona głównie n a  olbrzy­
mie zbrojenia. Układ Anglii z W łocham i podyk­
tow any został głównie tro ską o to, aby nie rzu­
cać W łoch w objęcia Niemiec. Nie m a zresrtą
  zakończył Cham berlain — żadnej obawy,
aby na wypadek zatargów europejskich W ło­
chy stanęły po stronie Niemiec przeciwko A n­
glii i F rancji. - -•••-

Co to oznacza, jest chyba jasne. Oznacza to, 
że Anglia bynajm niej nie kry je  się swą stanow ­
czą decyzją, aby, nie J opuśeićtŁa tLalazego. sgro*

Delegacja aplikantów zw r.ca się
do p. premiera

W arszawa, 29. 5 IA». W związku z uchw ałą i gacja Stowarzyszenia Aplikantów AdwokacKleJ* 
' Naczelnej Rady Adwokackiej w  sprawie *am- do p. prem iera Skiadkowskiego z p irś b ą  o ła ­

knięcia listy  adw okackiej, udaje się dziś dele- terw eucję w tej sprawie.

Kto dokonał zamachu poetycznego
w Rotterdamie

Sprawca zamachu zdolat zbiec
Amsterdam, 29. 5. (R ). H olenderska agencja 

telegraficzna Kom unikuje: Obecnie stw ierdzo­
no już, że wybuch bomby w Rotterdam ie dn. 
23 m aja był zamachem politycznym .

O fiarą zamachu jes t ukraiński pułkow nik 
Eugeniusz Konowalec.

Spraw ca zamachu nazywa się W aluch. Jest 
to  agent sowiecki, k tóry  prawdopodobnie zdo­
ła ł opuścić Holandię tego dnia, kiedy został do- 
konany zants h .

*  *  *

Haga, 29, 5. (R ). Jali donosi „De Telegraaf"

j ofiarą w ybuchr bomby na Coolsinghu w Rot- 
| terdam ie w ubiegły poniedziałek był płk. Euge- 
| niusz Konowalec.

Zam achu dokonał agent sowiecki, n iejaki 
W aluch, U krainiec z pochodzenia, k tó ry  zdo­
łał zbiec

Aresztowany po zam acha n iejak i Bora nazy­
wa się w istocie W ładysław  Baranowski. Pełnił 
on służbę ku rie ra  przy Konowalcu i  wezwany 
został przez niego z W iednia do Rotterdamu- 

Ciało zamordowanego zostało już pochowa­
ne w obecności czionkow rodziny, przybyłej z 
Berlina.

Przyczyny niepowodzenia powstania
generała Cedillo

Nowy Jork , 29. 5. (R ). W wywiadzie, udzie­
lonym  dziennikarzom  am erykańskim  Cedillo 
oświadczył; iż powstanie było przygotowane od 
w ielu miesięcy. Zapew nia on, że mógłby s ta ­
wiać opór wojskom  federalnym  w ciągu wielu 
lat. Niepowodzenie zam achu stanu  Cedillo tłu ­
maczy bierności? mieszkańców San L u.s r o t ,  ■ 
si, k tórzy nie chcieli bić s if  z  wojskam i fędoral- 
nyriti,

*  *  *
San Antonio (Texas), 29. 5. (R). Przyjaciele 

gen. Cedillo zapewniają, iż będzie on sta ra ł się 
przedostać do Texasu, gdzie schroniło się juz

wielu członków jego rodziny.

Dramatyczna uckczts 
gen. Cedillo

Meksyk, 29. 5 , (R ). W ojska federalne dążą 
system atycznie dc okrążenia lozprószonyih  o d ; 
działów cedillistów.

Gen; Cedillo unikną1 w czorai dostanie się do ' 
niewoli, wskakując do startującego sam olotu 
na  pięć m inut przeć, nadejściem  w ojsk rządo­
wych. Samolot jego był zmuszony do lądow a­
nia w pobliża posteranka rządowego, ale gene­
rałow i udało się ponownie zDiec.

s ta  potęgi Niemiec. Oznacza to  poza tym, że 
takiego w zrostu potęgi niem ieckiej bo ją się 
W łochy, k tóre w odpowiedniej chw ili będą m u­
siały zapomnieć o sentym entach i szum nych 
hasłach, a stanąć tam, gdzie im dyktuje ich in ­
teres polityczny.

A równocześnie donosi Reuter z W aszyngto­
nu, że sek ieiarz  dla spraw zagranicznych, Cor- 
del HuII, opublikow ał onegdaj oświadczenie, 
w którym  przypomina, że pakt Briand—Kellog 
m a dziś tę sam ą moc obowiązującą, co 10 lat 
temu. HuII zaznaczył przy tym, iż podkreśla to 
głównie ze względu na napięte stosunki nie- 
miecko-czeskie, chcąc uniknąć mylnego ko­
m entow ania polityki Stanów Zjednoczonych, 
k tóre rozum ieją, że w ybąch ostrych zatargów

Starcie rewizjonistów 
z bunóowcami

W arszaw# 29. 5. (A) Dziś w W arszawie re ­
wizjoniści kolportow ali pismo party jne  i ulotki 
w sprawie podziału Palestyny. Na kolporterów  
rc-wizjoiiiotycznycii napadła bojów ka bundow- 
ców, k tórzy  dotkliw ie ich pobili.

Potworna zbrodnia w Czchowie
W czoraj rano nadeszła do K rakow a wiado­

m ość d  potw ornej zbrodni, jak a  m iała miejsce 
w Czchowie. Na 50-lelniego Abe Selireibera na­
padł n iejak i Józef W olski i począł go obrzu­
cać kam ieniam i, za to, że Scnreiber pasł ko­
n ia na  jego polu.

Ugodzony kam ieniem  unadł Schreiber na 
ziemię, a  wówczas W olski dopadł go i począł 
go kopać, tak, że Schreiber padł trupem  na 
m iejscu. B estialski zbrodniarz zbiegł po doko­
p an iu  E ^ ^ S E 81̂

gdziekolwiek bądź na iw iecie, m usiałby dopro­
wadzić do powszechnych niepokojów  i  do ogól­
nego zamieszania. A wiadomo, że pakt Briand 
—Kellog, zaw arty w sierpniu  192S potępia woj­
nę jako środek do rozwiązywania sporów mię­
dzynarodowych. Niepozbawionym przy tym  p i­
kanterii, szczegółem jes t fakt, że Niemcy były, i 
pierwszym państwem , które paktow i tem u u-i 
dzieliły nieograniczonej aprobaty.

Czuwa zatem 1 Ameryka, ta  sam a A n ie r;k ą  
k tóra podczas w ojny światowej swoim w stą­
pieniem przechyliła szalę zwycięstwa i ? s tro ­
nę państw  EnU nty. Dodać do tego koniecznie) 
należy jeszcze jedno wydarzenie, .cióre m iale 
m iejsce w ciągu ostatnich dni ubieg.ego tygo*' 
dnia: posiedzenie kom itetu nieinterw encji W 
Londynie po raz pierwszy od długiego ezasu 
minęło niezupełnie bezowocnie. Istn ie ją  wido­
ki, że tzw. kw estia wycofania ocnotników znaj­
duje się obecnie na lepszej drodze. Jeśli zaś się 
zważy, że przerw anie rozmów francusko-w ło­
skich nastąpiło  w związku właśnie z kw estią 
ochotników hiszpańskich  zrozumie się, że dziś 
szanse nowego podjęcia rokow ań między P ary ­
żem a Rzymem są o wiele realniejsze, niż jesz­
cze parę dni tem u.

W szystko to  razem  wziąwszj złożyło się n? 
to, że weekend m inął spokojnie. Co będzie ju ­
tro, przewidzieć natu ra ln ie  nie można. Żyjemy, 
jednak obecnie w. chwilach tak  niebywałego na­
pięcia politycznego, że skoro m ija  dzień DĆa 
groźnych zawikłań, mówi się już o odprężeniu. 
Na szali dalszych w ydarzeń zaciązą niezawod­
nie w ybory które wczoraj m iał"  m iejsce w  sze­
regu gmin n a  terenie Czechosłowacji. A przy­
puszczamy, że nie będą one obfitować w tego 
rodzaju niespodzianki, któreby postawiły E u­
ropę raz jeszcze wobec tak  aiamatycznye*1 
chwil, ja l  te, k tóre m iały m iejsce kilkanaście 
dni tem u i które n a  szczęście zawieruchy, nie 
rozpętały.
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ha horyzoncie politycznym

Niemcy są słabsze militarnie 
niż w 1914 roku

Jednym z czynnków, decydujących dotąa o 
sukcesach politycznych III Rzeszy, głównym  
argumentem wobec opinii europejskiej, jes t 
Przekonanie o potędze m ilitarnej Niemiec. J a k  
Slę stało, że arm ia niem iecka po klęsce 1918 r. 
uchodzi znów za najgroźniejszą w  Europie?

Nazajutrz po wojnie zniszczono olbrzym ie 
tóPasy m ateriałów  wojennych, z czterystu ty- 
81?cy oficerów dawnej arm ii Reichsw ehra za­
chowała ich tylko cztery tysiące, uie pozwclo- 
n° na utworzenie sztabu głównego, an i na  eks­
perymentowanie i fabrykację nowych środków 
" a |ki. Armia narodowa, oparta na powszech­
n i  słnżbie w ojskowej, została zastąpiona przez 
urmię zawodowa, bez m ożliwości tworzenia re-
«erw.

Otrzymanie siły m oralnej, zachowanie tra- 
ycji m ilitarnych z czasów cesarstw a, przygo- 
°Wanie do uiw orzenia wielkiej arm ii narodo­
w i  stało się od roku 1918 celem generaiicji 

endeckiej. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
11110 wielkiego przyw iązania do dawnego 
str0j u> arniia nigdy nie dała się opanować po- 
yce. Dlatego też popierała zawsze wszystkie 

y* mogące zapewnić spokój i porządek;
a atego ży}a w zgodzie z republiką w eim arską, 

atego występow ała zarów no przeciw puczom 
ra"icow ym , jak  lewicowym, tłum iąc zarów ­

no Próby rew olucji Kappa, jak  Spartakusa; 
r ateSo wreszcie pogodziła się z ustro jem  hitle- 

'Vskirn, pominm niechęci do jego posunięć 
yploniatycznycb, do przym ierza z Italią i Ja - 
.°ni3. do w ojny hiszpańskiej i m imo odrazy 
0 Polityki rządu w dziedzinie spraw  kuitural- 

a przede wszystkim m  religijnych, 
j »W ogólnym upojeniu, k tóre nastąpiło  po 
^°jsciu do władzy — pisze h isto ryk  francuski, 
• • fienoił Mechin — nom inacje nie zawsze po­
rw a ły  sję Ł zasługą. Młodzi ludzie, am bitn i 
Pozbawieni skrupułów , dostaw ali po k ilku  
’es‘ącach stopień generałów dywizji lub do- 

c °dzwo korpusów . W  wieku, w k tórym  byliby 
^Rajwyżej dowódcami kom panii w Reichs-

wehrze, znaleźli się, bez żadnego przygotow a­
nia, n a  czele 100.00U ;udzi.“

W cielenie S. A. do Reichswehry oznaczało­
by zupełną dezorganizację tej ostatniej. Poglą­
dy m in istra  w ojny i naczelnego dowódcy, ge­
nerała  von Blomberga przekreśliły w umyśle 
kanclerza H itlera sympatię, jaką  okazywał za­
wsze Roehmowi, szefowi oddziałów hitlerow ­
skich. Krwawa noc 30 czerwca 1934 roku zdła 
wiła am bitne zam iary brunatnej arm ii i spro­
wadziła ją  do roli wyłącznie politycznej. Na 
wiosnę 1935 r. zostaje wprowadzona powsze­
chna służba wojskowa, staw iając Niemcy wo­
bec niebywale trudnego zadania przekształce­
nia stutysięcznej ReicUswehry w sześćset tysię­
czną arm ię narodową, wym agającą ogrom nych 
kadr oficerskich i podoficerskich. A kad ’ów 
tych było za mało, mimo wciągnięcia do szere­
gów Uuskonale wyćwiczonej policji, mimo po­
woływania em erytowanych przedwcześnie ofi­
cerów, mimo szybkiego aw nsow ania podofice­
rów  na oficerów, a zdolniejszych oficerów niż­
szych na wyższych.

Od tego czasu m inęły trzy  lata. Dzięki dwu­
letniej służbie w ojskow ej, arm ia niem iecka li­
czy obecnie 800.000 łudzi. Rezerwy składają 
się z dwóch roczników, 1914 i 1915. W  razie 
w ojny arm ia może być podwojona. Doprow a­
dzenie jej do stanu z roku  1914 może nastąpić 
według obliczeń generała francuskiego Bara- 
tier, dopiero pod koniec 1940 r., gdy cztery ro­
czniki znajdą się w rezerwie. Eędzie to stan  da­
leki jeszcze od efektywów z końca wielkiej 
w ojny — liczącycn 240 dywizyj. Teoretycznie 
T rzecia Rzesza mogłaby w ystaw ić arm ię o ta ­
kiej sile zaledwie w roku 1946 (wliczając już 
w to b. arm ię austriacką).

Czy możliwe jest wcześniejsze osiągnięcie 
gotowości bojow ej?

Od dwóch lat prowadzi się trzymiesięczne 
przeszkolenie roczników starszych, poczynając 
od 1910 r. Należy jednak  wątpić, by nadaw a­
ły się one do służby liniowej. Na przeszkodzie 
stanąłby zresztą dający się jeszcze ciągle od­
czuwać b rak  kadrów  oficerskich.

W niosek z tych przesłanek nasuw a się sam  
przez się. Pom im o nowoczesnego sprzętu bojo­
wego, pom imo rozbudow y swego przem ysłu 
wojennego, Niemcy nie są jeszcze gotowe do 
wojny. I nie będą aż za łat kilka. T rudno przy­
puszczać, by Trzecia Rzesza zaryzykowała od­
wet, znajdując się w sytuacji gorszej niż w 
roku 1914 tak pod względem ściśle w ojsko­
wym, jak  finansow ym  i surowcowym.

K. M.

Potęga ententy francusko- brytyjskiej
Cyfry m e w yrażają sum y sił potencjalnych ; 

danego k ra ju , są one wyobrażeniem jego pod 
stawy i  s tio k tu ry  m aterialnej.

Z tego tytko ograniczonego punktu widzenia 
oceniając potęgę realną nowopowstałej — na 
tle i na  skute* ataku kolejnego im perializm u 
niemieckiego n a  Czechosłowację — E ntenty  
franko-brytyjskiej, przyznać trzeba, iż jes t o- 
na  dostatecznie silna, any w razie nieuniknio­
nej potrzeby wygrać batalię.

Ludność im perium  brytyjskiego łącznie z ko­
loniam i liczy 503 miliony, a  F ran c ji łącznie z 
koloniam i — 107 milionów.

T erytorium  Im perium  brytyjskiego wynosi
33.013.000 km  kw., F ran c ji z koloniam i —
11.885.000 km. kw.

Im perium  brytyjskie może zmobilizować w

razie w ojny 8.2 m iliona ludzi w  w ieku od 20 
do 45 lat, F ran c ja  —  7.5 m iliona.

Rezerwy złota im perium  brytyjskiego wy­
noszą 1.9J4.000.000 dolarów  F ran c ji — 
1.524 000.000 dolara, łącznie 3.5 m iliarda  dola­
rów  złotych, czyli 40 proc. światowego zapasu 
złota.

Oba im peria produkują łącznie 27 proc. św ia­
towej produkcji węgla, 20 proc. energii elek­
trycznej, 18 pioc. stali, 17 proc. surów ki.

Posiadają  w tej chw ili 16 proc. ogólnej licz­
by aeroplanów  w ojskow ych i  21 proc. łudzi 
zdolnych do służby w arm ii czynnej.

Rezerwą dalszą tej E ntenty  są Stany Zjedno­
czone k tórych  poparcie w  razie potrzeby jest 
pewne, a  pom oc w  zakresie zbrojeń i  dostaw 
już dzisiaj realizow ana. ,

sztabu rumuńskiego 
* drodze do Polski
£ Bukareszt, 29. 5. PAT. Dzisiaj rano  opuścił 
ilu ^  8*ę z oficjalną w u y tą  do Pol-
5 1 szef sztabu rum uńskiego gen. Stefan Jone- 

w towarzystwie gen. Sanatescu oraz k ilku
f^ y c h  oficerów.

t U jeżdżającego szefa sztabu żegnali na dwor- 
t  attache wojskowy przy am basadzie R. P. w 
. ,<areszcie płk. Zakrzew ski oraz radca amba- 

koniński.

* 0 ń t r <
— < > —  

fola cen w Austrii
^^Viedeń 29. 5. PAT. K om isarz Rzeszy w Au- 

rU Buerckel oświadczył dziś, że wkrótce na- 
wyrów nanie wynagrodzeń robotników  

, slriackich do poziomu w ynagrodzeń niemiec- 
ch. Zarządzona zostanie również ostra  kon- 
° 'a  cen.
Boza tym  wydane zostało rozporządzenie za- 

j "''kulające natychm iastow e organizowanie 
k i ^  Ufonlu Pracy, k tóry  m a objąć wszyst- 
- . zdolnych do pracy Niemców austriackich. 
.. się m a tym  sam Gauleiłer Buerckel, na- 
/SpOłe kierow nicy okręgówr poszczególnych 

** kierow nicy grup.

[donia kroczy śladem 
B*wajcarii
^.Tallin 29. 5. (T ) Dziennik „Pavaleih“, orna- 

^ lą c  stosunek Estonii do Ligi Narodów 
łerdza, że w ślad za innym i państw am i Esto- 

* w inna zwolnić się z obowiązków wypły- 
aJłcych z paragrafu  16 paktu Ligi, gdyż na  

w ojny w tej u ęśc i E uropy m e mo- 
brać żadnego udziału yr jakichkolw iek

Ochrona porządku społecznego
na Węgrzech

Budapeszt 29. 5. PAT. W ładze policyjne znio 
sły wczoraj nadzór palicyjny nad węgierską 
p artią  narodow o-soejalistyczną Szalassiego, za- 
lządzony w swoim czasie w związku z rozw ią­
zaniem tej partii. W  związku z tym m inister 
spraw- wewn., w udzielonym  prasie oświadcze­
niu podkreślił, że nowe ustawy o ochronie po- 
lządku społecznego, będą stosowane z całą bez­
względnością.

* •  *
Budapeszt 29. 5. PAT. Ukazało się rozporzą­

dzenie m in is tra  spraw  wewn., zabraniające u- 
izędnikom  państw ow ym  należenia do partii, 
k tóre: 1) nakazują swoim członkom noszenie 
ubiorów, przypom inających m undury lub prag­
nące przez odpowiedni sposób ubierania się 
zaznaczyć przynależność do partii, 2) k tóre pro 
wadzą jaw ną, lub  zam askow aną propagandę,

zakłócającą spokój I solidarność społeczeń­
stwa, 3) które propagandę prowadzą w ten spo­
sób, że może ona wyw ołać wzburzenie tłu ­
mów i ogólny niepokój w społeczeństwie.

Wydawanie dewiz na Czechosło­
wacje na Węgrzech — 
wstrzymane

Budapeszt, 29. 5. (T ). W  związku z pogłoska­
mi o zam knięciu przez węgierski bank narodo­
wy obrotów pieniężnych z Czechosłowacją, z 
tutejszych kói bankowych nieoficjalnie in fo r­
m ują, że banki węgierskie ograniczyły w ostat­
nich dniach wydawanie dewiz turysiycznych na 
Czechosłowację. Tłum aczy się to  w ten sposób, 
że liczne w yjazdy obyw ateli węgierskich do 
Czechosłowacji byłyby obecnie niepożądane.

sankcjach. Nie oznaczałoby to zerw ania współ­
pracy. z innym i państw am i na terenie Ligi.

Zderzenie okrętów
Nowy Jo rk  29. 5. (R ) Z  powodu m gły p a­

rowiec wycieczkowy „M andalay" zderzył się 
wczoraj wieczorem w pobliżu N. Jo rk u  z parów  
cem „A ąuudin", będącym  własnością linii o- 
krętow ęj Nowy Jork-B erm udy.

„M andalay", n a  którego pokładzie znajdow a­

ło się 335 pasażerów  zatonął w ciągu 15 m inut. 
W szystkich pasażerów uratow ano.

Epidemia zimnego zapalenia płuc
W arszaw a 29. 5. (A ) W  W arszawie rozpow­

szechniła się w śród dzieci choroba, k tó ra  zo­
stała przez lekarzy nazwana „zim nym  zapale­
niem  płuc". Nie należy tej choroby lekcewa­
żyć, gdyż kom plikacje, k tóre mogą powstać, są 
bardzo niebezpieczne,
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Zgrzyty I konsternacja
Uroczystości zorganizowane w Polsce ku  czci 

Słowaków, a w szczególności k u  czci am ery- 
kańsk.ch Słowaków obfitowały w liczne zgrzy­
ty, a  skończyły się ogólną konsternacją. Pewne 
czynniki źle zrozum iały intencje Słowaków 
wiozących umowę p ittsb u rsaą  ze Stanów Zjed­
noczonych do Słowacji i sądziły że Słowacy, 
to tereii gotowy do zburzenia niepodległości 
państw a czechosłowackiego. Skończyło się na 
tym, że Słowacy w czasie uroczystości w arszaw ­
skiej dali do zrozumienia, że toczą wprawdzie 
spór z Czechami, ale jest to spór wewnętrzny, 
a ich jedyny ni ceiem jest utrzym anie spoistości 
Czechosłowacji. Ale oddajm y głos prasie. 
.Dziennik Ludow y“ opisuje te zgrzyty nastę­

pująco :
Przy stole prezydialnym zasiedli: prezy­

dent StJizyński, pos. Gwoźdź, pos. Walewski, 
i sen. Dąbkowski.

W pierwszym rzędzie zasiadły delegacje 
słowakow, poseł Czechosłowacji min. dr. Sla- 
wik i przewodniczący Ligi Słowaków Amery­
kańskich dr. Hletko. Akademię zagaił prez. 
Starzyński, wygłaszając nast. przemówienie: 

A oto niektóre zwroty z mowy piez. S tarzyń­
skiego :

Obserwujemy wielki rozwój bratniego nam 
narodu, słowackiego, w którym widzimy wiel 
ką prężność i dojrzałość, którego pełne pra­
wa do samodzielnych form życia narodowo- 
pohtycznego uznawaliśmy i uznajemy.

To leż w tej uroczystej chwili, w której ob­
chodzić będziemy 20-lecie umowy pittsbur- 
skiej, wszystkie serca polskie życzyć Wam 
będą, aby należne Wasze prawa były usza­
nowane, aby naród słowacki mógł zrealizo­
wać wszystkie swe narodowe postulaty. Wie­
my, Li naród polski zawsze z całą życzliwo­
ścią i entuzjazmem wystąpi na rzecz realiza­
cji słusznych postulatów narodu słowackie-

.Polonia ' donosi jeszcze o następującym  
/.wrocie innego mówcy, a mianowicie posła W a­
lewskiego. Pos, W alew sk’ zakończył swoje prze­
mówienie następująco:

Po przemówieniu komisarycznego prezy­
denta miasta p. Starzyńskiego zabrał głos po­
seł Walewski, długoletni refereut budżetu Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych i powiedział 
m. in., że życzy Słowacji pełnej niezawisłości.

O w rażeniu tych przemówień pisze „Dzien­
nik Ludow y":

To sensacyjne przemówienie wywołało na 
sali duże poruszenie, a wśród słowaków wy­
raźną konsternację i zakłopotanie.

Na sali wśród dziennikarzy — napięcie. 
Oczy wszystkich zwróciły się w stronę prze­
wodniczącego Ligi Słowackiej w Ameryce dr. 
Hletko. Podczas obu przemówień dr. Hletko 
ani razu nie złożył rąk do ol lasków i był wy­
raźnie zaniepokojony obrotem Akademii.

Jak więc odpowie na wojownicze powita­
nia pp. Starzyńskiego i Walewskiego. Co po­
wie?

A oto, co powiedział przewodniczący delega­
cji słow ackiej:

Cisza zapanowała na sali, kiedy dr Hletko 
stanął na trybunie.

„Zdajemy sobie sprawę — mówił dr Hletko, 
że jedziemy do Czechosłowacji w sytuacji po ­
ważnej. Jedziemy jako posłowie zgody i poje­
dnania. Chcemy dołożyć wszelkich starań, aby 
nastało zupełne, serdeczne porozumienie na­
szych braci Czechów z naszymi braćmi Sło 
wakami. Cieszymy się, żc pomogliśmy budo­
wać naszą czeelio-słowacką Republikę, nie 
chcemy jej burzyć.

Jesteśmy wzi uszeni serdecznym przyjęciem, 
„kiego doznaliśmy na pięknej ziemi polskiej. 
Podkreślaliście wasze sympatie dla Słowaków, 
dlatego prosimy Was bracia Polacy: Miłujcie 

nas/ naród, pumagaicie naszej czechosłowac- 
wackiej Republice.

Apeluję do Waszego słowiańskiego serca. 
Pomagajcie naszej czesko-słowackiej Republi­
ce, Liórą my pomagaliśmy budować. Jedziemy 
do Czechosłowacji z tekstem umowy pittbur- 
skit j nie po to, żeby dzielić, ale po to, żeby 
łączyć, zeby wzmocnić czesko-słowackie po­
rozumienie"..

„Polonia" opisuje w ten sposób wrażenie 
|ych  słów:

Wielka afera szpiegowska 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy J o ik  29. 5. (P .) Sensacyjne wkroczę- i 
nie agentów' w ywiadu am erykańskiego na po­
k ład  transatlantyckiego okrętu  niem ieckiegaJ 
„Bremen" w New Yorku na krótko przed o d ó  
płynięciem  i aresztowanie dwóch oficerów i 
dwóch ludzi z załogi tego okrętu  pod ciężkim 
zarzutem  szpiegostwa, ma swój początek i 
sw oją historię w w ykrytej w  lutym  br. orga­
nizacji szpiegowskiej, k tórej główne osoby 
były obywatelam i III Rzeszy lub też Niem­
cami m ieszkającym i w U. S. A.

W  lutym  br. została nagle aresztowana w 
New Y orku piękna fryzjerka na okręcie „Eu­
ropa" rudow łosa Niemka, Johanna Hoffman. 
Razem z n ią zaaresztowano również dwie oso­
by. Chodziło o unieszkodliwienie doskonale 
zorganizowanej grupy szpiegów, którzy sta­
ra li się do w ydostania planów  samolotów, o- 
brony Kanału Panam skiego oraz pewnych 
ważnych dokum entów wojskowych.

Aby nie spłoszyć reszty szpiegów, wywiad 
am erykański zbagatelizował um yślnie ten 
w ypadek. Chodziło o uśpienie czujności po­
dejrzanych współpracowników, co do których 
działalności nie było dostatecznych poszlak.

W kw ietniu jednak  nastąpiły  nowe aresz­
towania. Pod kluczem znaleźli się W . Bóning,

W  H errm aim  i Hans Unlccl. Czwarty, E. Ross- 
łe rg  zdołał zbiec. W ładze am erykańskie 
aresztow ały również niejakiego O ttona Vos«» 
riaturalizowancgo obywatela Stanów ZjcdnO' 
czonych, k tó ry  pracow ał w zakładach lotni' 
czych Seversky A irplane So. wyrabiający®^ 
pościgowe sam oloty dla am erykańskie jarnń*- 
Potem  poszły dalsze aresztow ania, tak  że $  
osób m iało stanąć przed sądem  pod zarzuiei*1 
szpiegostwa

Jednym  z głównych św iadków w  iym  pr°' 
cesie m iał być n iejak i d r. I. Griebl, Niemiec 
k tóry  już  jednak  p rzy ją ł obywatelstwo ame* 
r j  kańskie. Tym czasem  „H err Doktor" uim®* 
zmylić czujność i uciekł do E uropy na statk t 
, -Bremen". Gdy jednak  wylądow ał w Bi emi^ 
zaaresztowały go władze niemieckie, podobn® 
za to, że nie m iał paszportu. Podług oświadcze 
m a władz niem ieckich będzie on jakoby P° 
odbyciu kary  w ysłany z powrotem  do Ame'  
ryk i.

Dochodzenia obecne w ykazały już, iż df* 
Griebl był szefem bandy szpiegowskiej na  te* 
renie U. S. A. Osobliwie wobec tego wygląd® 
aresztowanie dr. Griebla w Brem ie i obietnic® 
w ydania go później Ameryce.

Przestępczość w  Polsce
W woj. krakowskim - najwięcej fałszerzy pieniędzy

W arszawa 20. 5. (A) Główny Urząd Staty­
styczny opracował dane dotyczące niektórych 
przestępstw  zameldowanych policji państw o­
we i na terenie całego k ra ju  w oicresie pierw ­
szego kw artału  br. Jak  wynika i  lego zesta­
wienia, w ciągu pierwszych trzech miesięcy 
br. zanotowano w Polsce 1.311 wypadków o- 
poru władzy, 339 naw oływ ań do przestępstwa 
271 świadomego puszczania w obieg fałszy­
wych pieniędzy, 1.777 fałszerstw, 315 w ypad­
ków podpalenia, 369 zabójstw dokonanych, 
311 usiłowanych, 3.494 ciężkiego uszkodzenia 
ciała. 180 wypadków dzieciobójstwa, 440 roz­
boju, 97.058 kradzieży 2.420 posertsw  _ oraz 
6.749 oszustw.

W  porów naniu z analigieznym okresem r. 
ub. wzrosła liczba wypadków oporu władzy, 
fałszerstw, zaDÓjstw dokonanych i ciężkiego 
uszkodzenia ciała, pozostałe natom iast rodzaje 
przestępstwa notowane były w m niejszej li­
czbie.

Najw iększą liczbę wypadków  oporu władz# 
zarejestrow ano w I kw artale r .  b. na  tereni® 
województwa białostockiego. W  woj. .odzki® 
zanotowano najw iększą liczbę w ypadków  roz­
boju ,natom iast woj kieleckie przoduje w tej 
sm utnej statystyce jeżeli choazi o wypadk* 
ciężkiego uszkodzenia ciała. W  m. st. Wars*®' 
wie stwierdzono najw iększą liczbę wypadków 
naw oływ ania do przestępstw , w woj puznańJ 
skim  — dzieciobójstwa, zaś w krakowski!*1 
zaiejestrow-ano najw iększą liczbę w ypadkó^ 
świadomego puszczania w obieg fałszywy®*1 
pieniędzy. W woj. lubelskim  popełniono naj* 
więcej wypadków usiłow ania zabójstw  w V0'  
rów naniu z innym i województwam i. Najg®' 
izej po dwzględem przestępczości p rzedstaw ^ 
się sytuacja na terenie w ojew ództwa lwoW" 
skiego, gdzie w okresie I kw artału  b r. zar®* 
jestrow ano najw iększą w Polsce liczbę kr®7 
dzieży, oszustw, fałszerstw7, podpaleń oraz z®' 
bójstw  dokonanych.

Nauczka ta wywołała wśróu obecnych czyu 
ników polskich niesłychaną konsternację.

W kołach politycznych postępowanie pew­
nych czynników, usiłujących wykorzystać obe­
cność delegacji słowackich dla wbicia klina 
pomiędzy bratnie narody słowiańskie, których 
pojednanie leży w interesie Polski, wywołuje 
zdziwienie i oburzenie.

Jak  widać, zgrzyty mieszały się /  konsterna­
cją, a  wszystko to odbywało się w obecności 
posła czechosłowackiego Z tych wydarzeń wi­
dać jasno, ze sfery, które *> tym  wypadku za­
bawiły się w dyplom ację to  przecież organiza­
torzy uroczystości nic reprezentują polskich 
sfer dyplomatycznych, nic zorientowały się we 
faktycznej sytuacji A nie trudno  było się zo­
rientować. W ystarczyło przeczytać liczne wy­
wiady posłów słowackich przybyłych na u ro ­
czystości do Polski, zamieszczane w prasie pol­
skiej, by przekonać się, że Słowacy sto ją nu 
gruncie państw a czechosłowackiego i nie spie­
szą się wcale ani pod władzę hitleryzm u, a tym 
m niej pod władzę Węgier, zwłaszcza, że pam ię­
ta ją  jeszcze dobrze m udziaryzacyjną politykę

Ir O 1'»*-■ L n  n iii«n ,nJL  JL      I i  .węgierską. Trzeba zauważyć, że wywiadu w ta 
kim  duchu udzielił także pos. Sidor, jeden z 
wodzów „nlinkow ców ".

Posiedzenie-włoskiej rady 
ministrów

Rzym, 29. 5. (R ) Dziś w godzinach przedp®' 
łudniowych obradow ała pod przewodnictw®*11 
Mussoliniego rada m inistrów . Najważniejsza 
mi z powziętych decyzyj są: Stworzenie *i r  
sty tu tu  dla rozw oju ekonomicznego Wł®®)1 
południowych, zm iany w organizacji najwy2' 
szej kom isji obrony narodow ej, polegające **a 
powłaniu do niej szeregu osób, posiadający®*1 
specjalne kom petencje, utworzenie całego sz®' 
regu instylucyj dobroczynnych i użyteczno^®1 
publicznej, oraz przyznanie robotnikom  Pr®* 
cującym  w L ibii udogodnień i dobrodziejstw 
ustawowych, z którycb korzysta ją  robotni®# 
w m etroplii. Rada m inistrów  postano1 *  ® 
prócz lego przyznać m arszałkom  De Bono 1 
Graziani, jako dowód wdzięczności całego 
rodu dożywotnią pensję, w  w ysokości pob**' 
ranej przez nicli w Afryce w schodniej.

W  dn. 1 czerwca w 'P aryżu  obradować b?' 
dzie kom isja sędziowska m iędzynarodowej \e* 
deracji p iłk i nożnej, k tó ra  ostatecznie ustali 1**' 
tę. sędziów na mecze o m istrzostw a świata.

Dyskobol w łoski, Oberweger, ustanow ił no 
wy rekord W łoch w rzucie dyskiem, u zy sk u j^  
w ynik  51,49 m tr.

I



Czego żąda obecnie Ag. Żydowska 
od rządu palestyńskiego?

Zniesienie ograniczeń migracyjnych  - -  żądaniem najważniejszym
List dra Chat ma Weizmanna do Wysokiego Komisarza Palestyny 

Sprawozdanie Ag, Żydowskiej dla Komisji Mandatowej Ligi Narodów

„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 30 m a.a  1938 ___

Londyn, 29. 5. ŻAT. Za pośrednictw em  W y­
sokiego Komisarza Palestyny Egzekutywa 
Agencji Żydowskiej przesłała Komisji Manda­
towej Ligi Narodów roczne sprawozdanie z roz 
woju Żydowskiej Siedziby Narodowej za rok 
1937, Podobnie jak  w latach ubiegłych, spra­
wozdanie porzedza list towarzyszący prezyden­
ta Agencji Żydowskiej d ra Chaima W eizman- 
aa, om awiający najw ażniejsze zagadnienia pa­
lestyńskie i form ułujący postu laty  Agencji Ży­
dowskiej wobec rządu angielskiego jako  m an- 
datariusza Ligi Narodów na Palestynę. Poniżej 
Przytoczone jest obszerne streszczenie listu  dra 
Weizmanna, datowanego dnia 4 m aja 1938 r. i 
obejmującego trzynaście punktów

Niepewność polityczna
p ierw szych  m iesiącach okresu, objętego spra­

w ozdaniem , 2Bi izły pew n e fakty , które pozw al iły  
ży w ić  nadzieję, że w  nadchodzącym  roku sytuacja  
KOapodarc'-a P alestyny poczn ie s ię  stop n iow o po- 
braw iać. N iestety , p rzew idyw ania te n ie zióciły  

na skutek w yczek iw an ia  na raport Kom isji 
K rólew skiej i proklam ację przyszłej polityk i rzą­
dow ej, której sprecyzow any charakter pozostał 
Ujezpąnyt N iep ew n ość  co  do przyszłości p o litycz­
nej kraju podkopyw ała zaufanie i  ham ow ała przed • 
aięoiorczość gospodarczą. N adto im igracja żydow ­
ska, która w  latach ub iegłych  była n iepoślednim  
czynnikiem  dobrobytu gospodarczego, u legła  w  

tym  okresie dalszym  jeszcze ograniczeniom  i  w  
końcu została n »w et w  arbitralny sposób gw ałto ­
w n ie  obcięta. Spow odow ana tym  stanem  rzeczy de­
presja doznała dalszego jeszcze .pogłębienia na 
skutek wzuwniom ej w  drugiej p o łow ie  roku kani- 
Pani terrorystycznej.

Silna struktura gospodarcza
Poimimo działania tych niekorzystnych czynni­

ków w roku sprawozdawczy!* raz jeszcze spraw­
dziło się, że struktura gospodarki żydowskiej w

r a ie s ty n ie  jest siln a  i sprężysta. Pom im o braku 
bezpieczeństw a i  p ow szechnej niepoY.ności po­
w stało  dziew iętnaście now ych  osad roln iczych, 
niektóre z  nich  w  m iejscow ościach  od ległych  od 
in n ych  ośrodków  i założono n ow e system y iryga­
cyjne. Produkcja rolna zw iększyła  s ię  w  pokaźnej 
m ierze. W dziedzin ie przem ysłow ej na szczególną  
uw agę zasługuje pow stan ie now ej w ie lk iej elek­
trow n i im, R eadinga w  T el-A w iw ie, zbudow anej 
przez Palestdne E lectric C orporation, oraz założe­
n ie  n ow ych  zakładów  potasow ych  na południo­
w ych  w ybrzeżach Morza M artwego. N ajw ażniej­
szym  osiągnięciem  w  dziedzin ie rozw oju środków  
transportow ych  jest pow stan ie poi^tu tow arow ego  
w  T el-A w iw ie, otw artego obecn ie już thkże dla  
kom unikacji pasażerskiej. Godnym uw agi jest tak­
że zapoczątkoY.anie in icjatyw y żydow skiej w  dzie­
dzin ie lo tn ictw a pasażerskiego. Eksport tow arów  
p alestyńsk ich  osiągn ą ł w  roku ubiegłym  cyfry, 
dotąd w  P alestyn ie n ie  notow ane i św iadczy  prze­
de w szystk im  o bezustannym  rozw oju żydow skiej 
upraw y o w oców  cytrusow ych  i  różnych gałęzi 
przem ysłu.

Projekt państwa żydowskiego
D n. 7 Iipca 1937 opublikow any został raport Ko­

m isji K rólew skiej i enuncjacja rządu w  spraw ie  
projektu P eela. W enuncjacji tej rząd stw ierdził, 
że uw aża plan podziału w edług ogólnych w ytycz­
nych  raportu P eelt za „rokujące najlepsze nadzie ■ 
je rozw iązania sytuacji, która znajduje s ię  na mar­
tw ym  punkcie** i że plan taki „przekształciłby ż y ­
dowską Siedzibę N arodow ą w  państw o żydow skie  
o pełnej kontroli nad imigracją**. Raport P eela i  
enuncjacja rządu były przedm iotem  cardzo szcze­
gó łow ych  dyskusji w  sierpniu 1937 zarów no na  
K ongresie Syjonistycznym  jak i na sesj. Rody Agen­
cji Ż ydow skiej, uchw alona bez opozycji, pokryw a­
ła  s ię  w  szczegółach  najistotniejszych z rezolucją  
u ch w alon ą przed tym  przez K ongres S yjon istycz­
n y  w ięk szością  299 przeciw  160 głosom . (N astę­
puje tekst rezolucji A gencji żydoy sk iej). Egzeku­
tyw a  A gencji żyd ow sk iej zakom unikow ała treść

tej rezolucji rządow i, i  w  odpow iedzi oL zym ała  
stw ierdzen ie, że m inistr kolon ii, który trosk liw ie  
rozpatrzy) życzen ie zw ołan ia  komierencji żyd ow ­
sko-arabskiej, uznał jedi.ak, szczególn ie  w  ob ec­
nych w arunkach, że zw ołan ie  podobnej konferen­
cji jest n iew ykon alne (n ot practicau le).

Polityka zwlekania
D nia 4 styczn ia  1938 nastąpiło og łoszen ie  tekstu  

listu  m inistra kolon ii do W ysokiego K om isarza, 
precyzującego m. iotui. zakres zadań „kom isji te ­
chnicznej", która następnie otrzym ała m iano „Ko­
m isji do Spraw Podziału  Palestyny**. Leci og ło ­
szen ie  peb.ego sk.adł1 osob ow ego tej kom isji na­
stąpiło  dopiero w  marcu. P rzydługie zw lekan ie i  
odkładanie spraw y w ytw orzy ło  w  m iędzyczasie  
atm osferę n iep ew n ości i  niejajm ości i  ta io  się  
sprzyjającym  czynnikiem  dla now staw an ia  w sze ­
lakiego rodzaju pogłosek  i  spekulacyj ni tem at 
praw dziw ych  zam ierzeń w ładzy mandatu „ e j  odno­
śn ie do przyszłości politycznej P alestyny . D odać 
należy, że redakcja listu  z dnia 4 styczn ia  była  
tego rodzaju, że n ie  mogła s ię  przyczynić do roz­
w ian ia  ów czesnego zamieszanie Stan ten  doznał 
dalszego jeszcze pogłębienia na skutek ok oliczno­
ści, że do czasu faktycznego rozpoczęcia  prac n o ­
w ej kom isji up łyńęłj dalsze cztery m iesiące. N ie ­
stety , n ie  można w ątp ić o  tym , że przew lekające  
i  pogłębiające s ię  pogorszenie sytnacji, zarów no  
w  zakresie bezpieczeństw a publicznego jak i  w  
dziedzin ie gospodarczej, b y ło  w  dużym  stopniu  
w ynik iem  stanu n iep ew n ości i  n iezdecydow ania , 
zrodzonego z faktu przew lek łej bezczynności 
r̂ < du. Podkreślić należy n ieodzow ną konieczność  

zredukoiwaria do m inim aluyeh grani* okresu  
trw ania tej n iep ew n ości oraz m ożliw e najpespir- 
szn iejszego w yjaw ien ia  op in ii publicznej jasno  
w ytyczonego planu, opartego na jeunognacznrcb  
decyzjach.

Odrzucona kwota imigracyjna
Dnia 10 maja 1937 Agencja Żydow ska zoflta>o 

poinform ow ana o w yznaczen iu  k w oty  ftmigracyj-
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38) Baron von Ellendt wie już przecież,
jak  wygląda i jak  się nosi jego nowy podwładny. P rzy­
ją ł go do wydziału nie jako  m anekina krawieckiego, 
lecz jako  oficera łącznikowego z grupą wojsk, operu ją­
cych na  Ukrainie...

Na kw adrans przed dw unastą zdjął Gorse słuchawkę 
telefoniczną, żądając połączenia z kapitanem  von EI- 
iendtem. Bezpośrednio po tym podał do wiadomości 
przełożonego, że pragnie o dw unastej zameldować się 
u pana kapitana wraz z kapitanem  W infnedem , który 
przybył dziś rano. „Zaakceptowane**, oznajm ił przyby­
szowi, kładąc słuchaw kę z powrotem na widełki. Szef 
jest w hum orze podłym. Niektórzy źle na tym  wyjdą, 
ko w łaśnie przedłożył m u podporucznik P aigraere listę 
urlopów do zatwierdzenia. E llendt przegląda ją  bardzo 
dokładnie, a pamięć m a po prostu  niesłychaną — „sam 
się pan o tym  zresztą przekona**. Trzeba dodać, że prze­
m yciliśm y do spisu  urlopowiczów dwóch iudzi ponad 
norm ę. Kiedy Ellendt nie m a m uch w nosie, potrafi 
przeoczyć dodatkowe nazw iska; w przeciwnym  wypad­
ku skreśla je  bez litości. Dziś w łaśnie odbędzie się za­
bieg skreślania, Gorse wyczuł to po głosie. Biedny pod­
porucznik von Creven, biedny pan Schm alstich — m ają 
widocznie pecha!

W infried pom yślał w duchu, że to raczej dobrze się 
składa, bo pozna nowego szefa z najbardziej ludzkiej 
strony. Od czasu pam iętnej rozmowy w bibliotece k ra ­
sno dw orskiej w yobrażał sobie, że baron von Ellendt 
nie ulega nastro jom  i  hum orom . Dzień powszedni wy­
gląda inaczej — dobrze o tym  wiedzieć z góry.

Pięć przed dw unastą znaleźli się obaj oficerowie 
przed drzwiami, n a  których w isiała tabliczka: Wejście 
wzbronione — m eldować się w pokoju 17. Ellendt pod­
niósł n a  przybyszów oczy, marszcząc w ydatne czoło, 
odłożył ołówek i w stał z m iejsca n a  przyw itanie W in- 
frieda. W skazując gościowi krzesło, bąknął parę słów 
na tem at szewskiej pasji, jaka  zdejm uje człowieka pod­
czas pracy w tym  zakaźnym  k ra ju . Bezpośrednio po

tym  zapytał, kiedy będzie gotów protokół konferencji 
w Krasnym Dworze. Mógłby na popołudnie dać W i l ­
friedowi do dyspozycji stenotypistkę.

— Na k ied y ' mógłbym, panie kapitanie, liczyć n r  
ten protokół?

„Dobrze się zaczyna*', pom yślał porucznik to p  
Gorse. „Nowy gość od razu pozna nasze tem po". A ir 
nowy gość odpowiedział bez w ahania:

— Natychmiast, panie kapitanie!
i rozpiąwszy m undur, doręczył baronow i kopertę 

z przepisanym  i pedantycznie złożonym, protokółem . 
Ellendt otworzył trochę zdziwione oczy, roześm iał się 
i spiesznie rozłożył papiery, pytając jednocześnie, ja- 
«tim cudem W infried tak prędko załatw ił się z d u ż ę  
bądź co bądź robotą. W infried w yjaśnił, że to raczej 
zasługa m ajora von Krottm ayra, na  którego prośbę spę­
dził W infried jeszcze dwa dni w Krasnym  Dworze, 
opracow ując razem z m ajorem  całość protokółu na  
podstawie dwóch stenogramów. Złożyło się przy tym  
szczęśliwie, że obydwaj nie lub ią odm adać roboty na  
zbyt długą metę.

— Nie lubi pan odkładać pracy •— pow tórzył kap i­
tan yon Ellendt ostatnie zdanie W infrieda. — N it znam 
dopraw dy milszej zasady. W yświadczył pan nam  przy­
sługę wielkiej wagi, panie kapitanie. Będziemy mogli 
teraz niezwłocznie poczynić odpowiednie kroki, aby 
Litw ini przekonali się raz na  zawsze, że nie m a  ła d n e j  
różnicy zdań między poszczególnymi władzami n ie m ie c ­
kimi, że istnieje jedna i tylko jedna polityka n iem ieck a*  
wszelkie zaś plotki i pogłoski szkodzą jedynie L itw ie 
i są wyssane z palca niejakiego pana Hamm erle. N a 
skutek tego właśnie Pk . S. z całą słusznością o d m ó w i 
paszportu prezesowi Taryby, k tóry  wybiera się d o  Ber­
lina, a Jego Ekscelencja kanclerz Rzeszy w o b ec  n a ­
wału doniosłych prac zrezygnuje z odwiedzin znako­
mitego gościa litewskiego. Przepraszam  panów na parę 
sekund. \
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 30 m aja 1938

nej w  kateeorji robotniczej w  w ysok ośc i 770 cer­
tyfikatów  im igracyjnych na okres czterech m ie­
sięcy, i że z kw oty tej Agencja Ż ydow ska otrzym a  
no podziału 620 certyfikatów . A le rozprow adzenie  
500 z tych 620 certyfikatów  także zostało obw aro­
w ane różnym i w arunkam i, tak, że w  w yniku  tych  
postanow ień Agencja Ż ydow ska dysponow ać m o­
gła tylko 120 certyfikatam i, którym i pokryć m u­
siała z jednej strony zapotrzebow anie na ręce ro­
bocze w ro ln ictw ie , przem yśle, transporcie, robo­
tach publicznych i  innych , z drugiej zaś —  iść  na 
rękę g łodow i em igracyjnem u skupień w  około 40 
krajach diaspory żydow skiej. E gzekutyw a Agencji 
Żydowskiej w idzia ła  się  nliezdolną do podjęcia  
dystrybucji tej baz precedensu nikłej liczby certy­
fikatów .

Zasada pojemności
W listopadzie 1937 w yszła  now a ustaw a im igra- 

cyjna, w yporażająca W ysokiego Kom isarza w w ła ­
dzę w yznaczania m aksym alnych liczb im igracyj- 
rych  na każdy przez niego sam ego określany o ~  

kres. Tym sam ym działanie restrykcji przedłużone 
zostało także na czas po 31 marca 1938, kiedy to 
upłynął ośm iom iesięczny okres, na który przezna­
czonych było, jako granica górna, 8.000 certy fi­
katów . Agencja Żydowska w skazała, że postano­
w ien ie  to jest rów noznaczne że zn iesien iem  zasa ­
dy gospodarczej zdolności absorpcyjnej kraju ja­
ko czynnika, regulującego im igrację żydow ską do 
P alestyny.

Reżim mandatowy czy  reżim  
wyjątkowy

Agencja żyd ow sk a domagała s ię  przyw rócenia  
tej zasady. O bstawała ona przy n iedopuszczalno­
śc i w prow adzonego novum , podkreślając, że  przez 
nie zam iast reżimu m andatowego statuuje s ię  mniej 
lub bardziej sta ły  reżim  w yjątk ow y, aczkolw iek  
form aln ie mandat pozostaje w  m ocy. W dniu 16 
marca 1938 ogłoszony został list m inistra kolonii 
do W ysokiego Komis&Tza, * na m ocy tego listu  
przedłużona została na okres następnego roku je­
go włpdzn w  zakresie arbitralnego określan ia  
m aksym alnych granic im igracji z w yjątkiem  n ie ­
których kategorii.

Tragedia „ nielegalnychu imigrantów
Zam ieszkali w  P alestyn ie  a przybyli do kraju 

drugą n ielegalną Żydzi zostali już d aw no zaab­
sorbow an i przez życie  gospodarcze kraju. W ięk­
szość ich  przybyła z krajów  Europy Śroakow ej 
W schodniej i Środkow o-W schodniej, gdzie sytua­
cja ludności żydow skiej jest zła. W ielu z n ich  jest 
od lat odseparow anych od żon i  dzieci. W ciągu  
ostatnich lat rząd palestyński od licza ł od kolej­
nych kw ot /m igracyjnych aż 8.000 certyfikatów  na 
poczet legalizacji stanu tych im igrantów , mimo to 
an i jednego certyfikatu m e uzj to na  rzecz tych  
n ieszczęśliw ych  ludzi. Po gruntow nym  zbadaniu  
tej spraw y Komisja K rólew ska za lec iła  ulegali ■ 
zow ać pobyt tych  im igrantów  w  P a lestyn ie . N ie ­
m niej jednak do tej pory nie uczyn ion o n ic w  k ie ­
runku w ykonania tego zalecenia, aczkolw iek  spra­
w a jest w  dalszym  ciągu n iezm iernie pilną. Jak 
stw ierdzono, liczba n ielegaln ie  przybyw ających  
im igrantów  spadła w  ostatnich latach do cyfr z n i­
kom ych. Agencja Żydowska jest zdania, że n ad­
szed ł czas ostatecznego uregulow ania stanu pra­
w n ego  n ieszczęśliw ych  tych  ludzi w  duchu za le­
ceń K om isji K rólew skiej.

żydow skie form acje w służbie  
bezpieczeństw a

W drugiej p o łow ie roku spraw ozdaw czego na 
n ow o w ybuchła  fa ła  terroru, trw ająca do dziś. A- 
gencja Żydowska korzysta ze sposobności, aby w y ­
razić sw e  uznanie w ojsku i policji za ich  m ężne 
w ysiłk i w  w alce  z tym terrorem . W tym pełnym , 
ciężkich  prób okresie utw orzona w  1936 do obro- 
r y  osad żydow sk ich  żydow ska policja n ad liczbo­
wa składała liczne dow ody, jak bardzo cennym  
i naprawdę niezastąpionym  jest elem entem  y, s y ­
stem ie bezpieczeństw a kraju. L iczne zuchw ałe na­
pady na odosobnione i odległe osady ży d o w sk i’ 
były skuteczn ie odparte przez form acje tej siły  
obronnej bez żadnej pom ocy pobocznej Agencja 
Żydow ska ż y w i n iezłom ne zaufanie, że rząd roz­
szerzy konieczne zarządzenia w  zakresie utrzym a- 
n ią  i  szkolen ia  dalszych kadr żydow skiej policji 
pom ocniczej i  że  ży d zi będą w  słusznym  stopniu  
reprezen'ow am i w e  w szystk ich  now ych  form acjach  
służby bezp ieczeństw a, które w  przyszłości p o w o ­
łan e będą do życia .

Fatalny art. i s  mandatu
lAirtykuł 18 mandatu palestyńskiego („oper  

doors“)  jest n iew ątp liw ie  jednym  z czynników , 
pogłębiających działan ie depresji gospodarczej. W 
roku ubiegłym  spraw ozdaw ca Rady Ligi N arodów  
w łączył do  sw ego raportu zatw ierdzone przez Ra-

DZIS
20.15 Londyn Reg.i Festw al m uzy­

czny  pod dyr. Toscamnieyo 
Poniedziałek, 30 maja

S T A C J E  K R A J O W E
K R A K Ó W  $.15 A u d y c ja  p o ra im a ;  8.1® P ły t y  za  p ły tą . . .  

m u z y k a ; 11 A u d y c ja  d la  p o b o ro w y c h ; 11.15 A u d y c ja  d la 
bzkó ł: .1) ,:D oin  w ie lk i j a k  ś w ia t"  p o g a d a n k a  d la  dzieci 
s ta r s z y c h  w o p r. E w y  S z e lb u rg -Z a re m b in y , 2) M u z y k a  z 
t l y t ;  11.4® Od w a r s z ta tu  do w a r s z ta tu :  D e k a rs tw o , t r a n ­
s m is ja  z b u d o w y  g m a c h u , s p ra w o z d a w c a  p ro f .  J a n  K i l a r ­
s k i ;  11.57 S y g n a ł  c zasu , h e jn a ł ;  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a ; 
I I  P le ś n i  m a jo w e  z W ieży  M a r ia c k ie j  (do K atow ic);14 .t0  
M u zy k a  z p ły t  (do K a to w ic ) ;  15.®5 K ra k o w s k i d z ie n n ik  
s p o r to w y ;  15.10 L o k a ln e  w iad o m o śc i g o s p o d a rc z e ; 15.15 
„ H o c k l- K lo c k r  , a u d y c ja  d la  dz iec i w o p ra c o w a n iu  J .  G er- 
ż& bka; 15.30 „ C z y  w iec ie , ż c ...“  w o p r  d r .  J a n a  R e g u ły ; 
if.45  Z W a rsz .: w ia d o m o śc i g o s p o d a rc z e ; 1$ K o n c e r t  ro z ­
ry w k o w y  w w y k . o rk ie s t ry  ro z g ł. lw o w sk ie j p od  d y r .  T. 
S e re d y ń s k le g o ; 11.45 „ C e jlo n , w y sp a  h e r b a ty  1 k w ia tó w ’* 
od czy t w y g i. R o m an  F a ja n s ;  17 „T o  i ow o“ ; 17.1® Z K a to ­
w ic : Ś p ie w a  c h ó r  dz iew częcy  n i. K a to w ic ; 17.50 P ro g ra m  
n a  d z ień  n a s tę p n y ;  17.55 W ia d o m o śc i b ie ż ąc e ; 18 Z W arsz . 
p o g a d a n k a  s p o r to w a ; 18.10 L. R ó ży c k i, k w in te t  w  w yk . 
k w a r te tu  ś lą s k ie g o  1 B. P o ź n a lk ;  18.50 A u d y c ja  L e g ii  A k a ­
d e m ic k ie j ;  11.20 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  19.30 „ P o  s ta r o p o l ­
s k a  k o n c e r t  ro z ry w k o w y ; W yk  : M a ta  o r k ie s t r a  P R . pod 
d y r .  Z az . G ó rz y ń sk ie g o  i c h ó r  P R . w  p rz e rw ie :  „ P r z y ­
g o d a  w e d w o rz e "  a n e g d o ta  sz la e h e c k a  w o p r . S ta n is ła w a  
N a d z ln a ; 20.45 D z ie n n ik a  w ie c z o rn y  1 p o g a d a n k a  a g t a a l n i ;  
2i P r o z a :  W T adysław  A n c zy e : „O  d a w n y m  Z ak o p an em *  
c z y ta  L u d w ik  R u sz k o w sk i; 21.10 M u zy k a  ta n e e ^ n a  w w yk . 
M a łe j o rk . P R . pod  d y r .  Zdz G ó rz y ń sk ieg o  z u d z la lep i 
„ T r ó jk i  R a d io w e j" ;  21.50 W ia d o m o śc i s p o r to w e  z W a rs z a ­
w y ; 22 L o k a ln e  w iad o m o śc i s p o r to w e ; 22.05 K o n c e r t  w ie ­
c zo rn y . W y k .; S te n a  L In k -D a re c k a  (s lp r .) ,  A lf r e d  M iille r  
( fo r t .  i  a k o m p .) ; 23 O s ta tu le  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  w ie- 
e so rn e g o , k o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .

W A R S Z A W A : $.15 p . K ra k ó w ; 15.30 S k r z y n k a  te c h n ic z ­
n a  w o p r . re d  F r e n k la ;  15.45 p . K ra k ó w ; 21 A u d y e ja  d ia  
w si; 21.10 p . K ra k ó w ; 22 P le ś n i  Iz a a k a  A lb e n lz a  w w y k , 
T a t ia n y  N o lle r-M a z u rk le w lc z o w e j; 22.20 R e c i ta l  s k rz y p ­
co w y  R o b e r ta  S o etensa^  23 p . K ra k ó w ; 23.05 P ły ty .

LW Ó W  $.15 p . K ra k ó w ; 14 T l y t y ;  14.15 W ią z a n k a  d la  
w sz y s tk ic h  — k o n c e r t ;  15 G ie łd a  lw o w sk a ; 15.05 W iad o m o ­
śc i g o s p o d a rc z e  i  sp o łecz n e ; 15.10 P r o g ra m ;  15.15 p . K r a ­
k ó w ; 15.3$ G a w ęd a  d źw ięk o w a : „ K lu b  P ic k w le Ł a "  .—
D ic k e n s a  z U u s tr . m u z .; 15.42 p . K ra k ó w ; 17.10 „ L w o w sk ie  
p ió r a "  i  m u z y k a  sa lo n o w a ; 17.55 „ U a l lo l  — U w a g a !"  18 
p .  K ra k ó w ; 21 S k r z y n k a  te c h n ic z n a  w  o p r . ln ż . M iń sk ie ­
go ; 21.10 p .  K ra k ó w ; 22.05 W eso ły  k o n c e r t  ży czeń .

K A T O W IC E  6.15 p . K ra k ó w ; 13 A u d y c ja  u iu  szk ó ł; 13.50 
W iad o m o śc i b ie ż ąc e ; 14 p . K ra k ó w ; 15.05 „ R a d lo lo n lz a c ja  
k r a j u "  15.10 G ie łd a  zbożow a 1 to w a ro w a ; 15.15 p . K ra k ó w ; 
15 30 „ G a w ę d a  o l i t e r a tu r z e  p o ls k ie j"  — p ro f .  J e s lo n o w  
s k t ;  15.45 p . K ra k ó w ; 17 „ W a lk a  z b a k te r ia m i n a  Ś lą s k u " ;

dę za lecen ie ,  w  m y śl  którego państwa-cz łoo ikow i^  
Ligi n a w o ły w a n e  są  do resp e k to w a n ia  zasady  
w z a jem n o śc i  w  stosun kach  h a n d lo w y c h  z P a le ­
sty n ą .  N ie s te ty ,  apel  ten, sk ie r o w a n y  do dobrej  
w o l i  p a ń s tw -c z ło n k ó w ,  n ie  miał ż a d n y c h  sk u tk ó w  
pra k ty czn y ch  Jedyna na to rada to zmiana art. 18 
m andatu.  Agencja ż y d o w s k a  jest zdania, że  spraw a  
ta jest n iezm iern ie  don ios ła  dla w s z y s tk ic h  gałęzi  
g o sp o d a rczeg o  organizm u P a le s ty n y  i  że na leży  
Fom agać s ię  od Rady Ligi re in terpretacji  art. 18, 
tak, aby  P a le s ty n a  uzyskała  m ożno ść  p r o w a d z e ­
n ia  z in n y m i  krajam i sa m o d z ie ln y ch  pertraktacyj  
h a n d lo w y c h ,  zg o d n y c h  z jej w ła s n y m i  in te re sa ­
mi g o sp o d a rczy m i .  R o z strzy g n ięc ie  tej k w es t i i  nie  
reoże b y ć  1 d ło żo n e  do czasu d e f in i ty w n e g o  roz­
w ią z a n ia  zagadnien ia  przy sz ło śc i  po l i tycznej  kraju.

— — m — IŁ—  M M M M M M W —

KUPON Nr. 18
I. KOKHU, * LET.ji 

dla Cz$telnikó*r 
„NOW EGO DZIENNIKA *
P e n sjo n a ty  :

„B a k a " w  Szczyrku 
„Jedynaczka" w Rabce 
„Pałace" w Zakopanem  
„R iw ie ra " w  C yn ic y

11.11 p . K ra k ó w ; 22.05 „ Z  ż y c ia  Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o " ; 
2i..2( p .  W a rs z a w a .

ŁÓDŹ (.15 p . K ra k ó w ; 11.11 Ł ó d z k ie  w iad o m o śc i g ie ł ­
d o w e ; 11.15 K a n e e r t  ż y cz e ń ; 15.15 p . K ra k ó w ; 15.31 L i t e r a ­
t u r a  p rz e z  m ik ro fo n  d la  w s z y s tk ic h  f r a g m . z p ow . M o r­
s t in a  .jK ło s  p a n n y " ;  15.15 p . K ra k ó w ; 21 „C z ło w iek  1 s ty l "  
f e l ie to n ;  21.11 p . K ra k ó w ; 22.05 P ły t y  (m u z y k a  ta n e c z n a  
I p io s e n k i) ;  23 p . K ra k ó w .

S T A C J E  Z A G R A N IC Z N E  

JE R O Z O L IM A  (119.1)

19 P R O G R A M  H E B R A J S K I :  Ź ró d ła  m tu e ra ln e  i  Ich
n la ś c lw o ś c l — p o g a d . w y g i. d r .  S. L a c h m a n ; 19.20 P ie ś n i  
h e b r a js k ie  M o rd e c h a ja  Z c iry , w  w y k . J .  G o la n d a  (T e n o r)  
p rz y  f o r t  E r y k  S a c lis ; 19.15 P o g a d . h e b r .  d la  ro ln ik ó w ; 20 
K o m u n ik a ty ;  20.15 P r o g r a m  a n g ie ls k i ;  2u.30 S o n a ty  B ee t- 
t .o v e n a  w  w y k . F i l i p a  S c h a r fe  ( s k rz y p c e )  i  E r y k a  S a c h sa  
( f o r t .) ;  21.15 M u z y k a  z p ły t .
10.00 LAHT11: K o n c e r t  ro z ry w k o w y .
17.00 S Z T O K H O L M : M u z y k a  le k k a ;  R Z V M : 17.15 R e c ita l 

fo r te p ia n o w y .
18.00 H IL Y E E S U M  I I . :  M u z y k a  le k k a ;  L Y O N : 18 K o n c e r t  

o rk ie s tro w y ;  W IE Ż A  E I F F L A :  18 K o n c e r t  o r k ie ­
s tro w y ;  B R U K S E L A  F R A N C .: 18.15 M u zy k u  k a tn c ra l .  
n a ;  D R O IT W 1 C H : 18.20 M u z y k a  h is z p a ń s k a ;  L O N ­
D Y N  R E G .: 18.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a .

10.00 D R O IT W IC H : „ W  p o n ie d z ia łe k  o s ió d m e j"  — p ro -  
g ru m  ro z ry w k o w y ; S T R A S B U R G : 18.30 K o n c e r t  w o­
k a ln y ;  L O N D Y N  R E G .: 19.45 M a d r y g a ły  l l - g o  l 17-go 
s tu le c ia ,  w y k . c h ó r  S O F IA : 19.45 P o p u la r n y  k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

29.00 B U D A P E S Z T : K o n c e r t  o rk .  o p e ro w e j:  w  p ro g r .  m u ­
z y k a  w ę g ie r s k a ,  L IL L E : 20 M u z y k a  L o z ry w k o w a : 
20.30 „ P O R Y  R O K U  W  M U Z Y C E " — K O N C E R T  
S Y M F O N IC Z N Y . F A R IS  P T T .:  21 P le ś n i: 20.25 T r .  a  
O p e ry ; S C tfT E N S . 20 M u z y k a  d w o rs k a  z czasów  L u d  
w ik a  X IV .;  W . E I F F L A :  20 K o n e e r t  s o l ls t .;  T A L L IN
20.10 P le ś n i  f iń s k ie ;  L O N D Y N  R E G .: 20.15 L O N D Y Ń ­
S K I  F E S T IV A L  M U Z Y C Z N Y , D Y R . A R T U R O  T O - 
S C A N IN I t r .  z Q U E E N ‘S H A L L U ; B R U K S E L A  
F R A N C .: 20.30 M ię d z y n a ro d o w y  k o n k u r s  fo r te p ia n o w y  
Im . Y su y e ‘a ;  L Y O N : 20.30 T e a t r  w y o b ra ź n i ;  L U K S E M ­
B U R G : 20.31 M elod io  w o jsk o w e ; 20.45 M u s lc -H a ll;  
S T R A S B U R G : 20.30 „ B a ś ń  w io s e n n a "  — k o m e d ia  m n- 
s y c z n a  W kdora.

21.00 M E D IO L A N : K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; T A L L IN : 21 K o n ­
c e r t  m u z y k i c z e s k ie j;  P O S T E  F A R IS I E N :  21.05 M a*  
R e g n le r  z e  sw y m  z e sn u łe m  m u z y k ó w  h n m o ry s ó w ; 
P R A G A : 21.10 „ D o jrz e w a n ie "  — p o e m a t sy m fo n ic z ­
n y  S u k a ;  S Z T O K H O L M : 21.20 K o n c e r t  s o lis tó w ; K O . 
P E N H A G A : 21.30 „ A n d rz e j  C h e n le r "  — p e r a  G lo r- 
d a n a ;  D R O IT W IC H : 21.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  t a ­
n e c z n a ; B U D A P E S Z T : 21.45 K o n e e rs  k w a r te tu -

22.00 H IL V E R S U M  I . :  K o n e e r t  s o lis tó w ; F L O R E N C J A : >! 
i t e e i ł s i  ś p ie w a c z y ; 22.30 M n z y k a  ta n e e s n a ;  S O F IA :
22.10 M u z y k a  le k k a  t  ta n e c z n a ;  S Z T O K H O L M : 22.15 
M elo d ie  r o s y js k ie ;  O SL O : 22.15 M u s y k a  k a m e ra ln a ;  
D R O IT W IC H : Y V E T T E  G U IL B E R '1’ P R Z E D  M I­
K R O F O N E M ; 22.45 M u z y k a  le k k a ;  L U K S E M B U R G - 
22.20 K o n c e r t  w o k a ln y ;  22.50 M u z y k a  ja z z o w a ; P O S T E  
P A R IS I E N : 22.30 T r .  z  k a b a r e tu .

23.00 F L O R E N C J A : M n z y k a  ta n e c z n a ;  R A D IO  P A R 1 S : 
23 A ud. e s p e ra n c k a :  t e a t r  w y o b ra ź n i;  K O P E N H A G A : 
22.05 M u z y k a  ta n e c z n a ;  R Z Y M : 23.15 M u z y k a  t a ­
n eczn a .

Sprawa najw ażniejsza
W ch w ili pisnnia tego listu  Kom isja do Spraw  

i'odziali- rr.lestyny rozpoczyna sw e prace, które 
- -  w edług listu  m inistra ko lon ii z dnia 4 Stycz­
n ie  —  potrw ają przypuszczaln ie w ie le  miesięcy. 
Kzeczą n iezm iernie don iosłą  jest, aby yv m iędzy­
czasie podjęto kroki w  kierunku uzdrow ien ie i  
um ożliw ieni,* dalszego rozw oju życia  gospodar­
czego w P alestyn ie. A gencja Ż ydow ska zdaje so ­
bie spraw ę, że obow iązek utrzym ania ładu i  po­
rządku pow ażnie obciąża fin an se  rządu. N iem niej 
jednak n ie  Lrak środków , przy pom ocy których  
rząd może się przyczynić do uzdrow ien ia  życia  
gospodarczego. Szczególnie ma być rozpatrgona  

m ożl:w ość zaspokojenia żądania p lantatorów  i  
kolon istów , upraw iających gospodarkę miesz&nr 
w  zakresie udostępnienia im  długoterm inow ego  
taniego kredytu. N iem niej doniosłym  jest um ożli­
w ien ie  miastom zaciąganie pożyczek na roboty  
publiczne, co w  odniesien iu  do T el-A w iw u było  
1 izedm iotem  szczególnego zalecen .a  K om isji Kró­

lew sk iej. W ażne jest, aby rząd jak najrychlej 
sp recyzow ał sw e  obow iązki w zakresie m eliora­
cji niziny Hule. Są inne jeszcze drogi, na których  
rząd może skutecznie nieść pom oc gospodarc/- 
Falestyńskiej. Spraw ą najw ażniejszą jest jedna- 
koYYoż zniesien ie  arbitralnie typrow adzonych re­
strykcji im igracyjnych. żadne inne posunięcie nie 
p izyczyn ' się bardziej, niż takie, do przyw róce­
nia zaufania do przyszłości kraju i do w zn o w ie­
nia dobrodziejstw  konstruktyw nej in icjatyw y  
pryw atnej. Jest to tym  bardziej nakazem  ch w ili 
z uw agi na n ieszczęścia , jakie w  ostatnim  roku 
dotknęły w ielk ie  skupienia diaspory żydow skiej. 
Im igracja do P alestyn y jest dziś niem al ostatnim  
prom ieniem  nadziei yv życiu  setek tys ięcy  Żydów, 
których byt jest zagrożony. Agencja żyd ow sk a  ży ­
w i głębokie zaufanie, że rząd m andatow y uczyni 
w szystko, co będzie w jego m ocy, aby nadzieja ta 
się ziściła .
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. ,,M A R S Z "  N A  C H A N I T E
*c:egófoinu relacja o bohaterskim wyczynie chaluców w  górach Galilei Górnej 
Wywiad „Nowego Dziennika“ z dowódca i organizatorem „marszu“ na Chanitę — A. Harzfeldem

W arszaw a, koniec m aja 
. Chanita w stanie obecnym składa się wla- 
Jciwie z dwóch części: z Chanity Górnej i Cha­
r t y  Dolnej. Otóż obecna Chanita Dolna była 
Pierwszym naszym etapem. Gdyśmy w kilka 
Sodzin po zatrzym aniu sam ochodów usadowili 

jako tako na tym  pierwszym  etapie, zrozu­
mieliśmy, że o tym  by obsadzić w ierzchołek 
Sóry, gdzie właściwie wedrug planu miało po­
wstać osiedle Chanita, nie może n a  razie być 
mowy. Ustaliliśmy, że aby się dostać na szczyt 
Sóry należy przebyć drogę długości trzech k i­
lometrów. Między naszym pierwszym  etapem, 
d°kąd m ateriały dźwigaliśmy n a  plecach a szo. 
8% gdzie stanęły sam ochody, była również dość 
spora przestrzeń: 1400 m etrów. T akiej więc 
•"Ugości drogę należało przebyć, aby umożliwić 
w najbliższym czasie dojazd samochodów z ma- 
^ciałami cięższymi (n. p. m aszyny).
fitr®
Uash0I*ce Prażyło. Była godzina 8-ma. Ludzie, 
kc U Pospiesznej pracy, wyglądali jak  pa- 
Pia rętowi w cza3ie intensywnego ładowa- 

Pieców. To też około godziny 9-ej 
Hj# ° j r °zkaz krótkiego odpoczynku i śniada- 
pjc"u 2*e spożyli śn iadanie w swoich gru- 
jj0 ’ Cedzenie — jak  zaznaczyłem — przyszy- 
ł, . an°  w porcjach w obozie kadrow ym  pod 
czei ^ dzieleniem  racji zajęły się nasze dziew- 
^z a* ®y)o w śród n as  dziewięć dziewcząt. Ze 
hieb ***■ na p rzewidzia^ne trudności terenowe i 
H,j ezPieczeństwo te rro ru  nie mogliśmy zabrać 
«ze dziewcząt, m imo, że zgłaszały się do na- 

obozu setki dziewcząt.
*PiK° ^n*adania funkcjonow ało już nasze 
sial'*1 lekarskie. Lekarz i pielęgniarka
}a 1 na Posterunku. A tm osfera wśród ludzi by- 

.” adowana entuzjazmem. To też śniadanie 
lei*iło się niebawem w p ijane weselisko, 

r̂a**0’ a^ ° b o l  był ostro wzbroniony. „Che- 
t0zśpiewała się i roztańczyła się w kołach 

®hi °  to  r̂w a °̂* Dano rozkaz przerw ania 
j podjęcia dalszej pracy. Obóz mu- 

w yd rozbity przed zapadnięciem nocy, gdyż 
0j #n°  się liczyć z tym , że w nocy mogą się 

orzyć k ry jów ki zbrojnych band.

^ o czek iw a n i goście
•ńił* Pbrw szy"> etapie zaskoczyła nas nader 
^ _ niespodzianka. Oto okazało się, że prócz
c| Wyznaczonych i przysposobionych do 
^  *lej m isji przybyli również za nam i goście 

Nieoczekiwani. Byli to Żydzi ortodoksyjni z

śniadanie w Chanicie

i i .

Na pierwszym etapie
Safedu i H ajfy. Kolumna m arszowa była dość 
długa, dzięki czemu goście mogli odbyć marsz 
za nami, niespostrzeżeni przez nas. Nie ulega 
wątpliwości, że dokładali starań , aby ich za 
wczasu nie spostrzeżono, gdyż dom yślali się, 
że D y li  byśmy im kazali zaczekać k ilka dni.

Gdy sam ochody zatrzym ały się, zjaw ili się w 
licznej grupie pod górą, niosąc w dostojnym  
skupieniu rodaly. Biblijna sym bolika tego fa ­
ktu  przemówiła do wszystkich ludzi, nie m ó­
wiąc już o młodzieży m izrachistycznej, k tóra 
brała udział w naszym marszu. W  grupie nio­
sących rodały byli również młodzieńcy z „Agu 
das Izrael**. Chłopcy ci z jakąś ekstatyczną po 
prostu werwą uczestniczyli w naszych pierw ­
szych robotach, wpływając bardzo dodatnio na 
nastró j naszych ludzi.

W skutek zjaw ienia się tak nieoczekiwanych 
gości, poleciliśmy jednej z grup pośpieszne po­
stawienie nam iotu, gdzieby można było prze­
chować rodały.

Całkiem nieoczekiwanie przybyli również 
przedstawiciele rządu — urzędnicy i oddział 
policji. N astrój wesołego podniecenia udzielił 
się również i im. P ito „lechajim**, wznos/ono 
toasty. Przedstawiciele rządu życzyli nam, aby­
śmy jak  najrychlej stworzyli tu  szereg osiedli, 
k tóreoy zatarasow ały drogę bandom, przem y­
cającym broń i ludzi dla akcji terro ru . T ym ­
czasem słońce wzbijało się coraz wyżej. Cała 
potężna m achina ludzi i m ateriału — funkcjo­
nowała składnie.

Zapadła noc bohaterstwa i krwi
Niestety nie zdołaliśmy wykonać całkowicie 

w ciągu dnia robót, przewidzianych planem. 
Przeszkodą, jak  stw ierdziliśm y, był nastró j 
entuzjazmu, którego niepodobna było poham o­
wać. Noc zapadła za wcześnie.

Za dnia prażyło słońce, teraz było zimno, 
poryw isty w iatr dął ze świstem wśród gór — 
szarpał i rozw alał prowizorycznie ustawione 
nam ioty. O pierał mu się skutecznie jedyny ba­
rak, k tóryśm y zdążyli postawić i umocnić za 
dnia. W  baraku tym ulokowaliśm y prow ianty. 
Wieczorem zagotowano herbatę. Ludzie rozsie­
dli się na słom ianych m atach — pod gołym 
niebem — zjedli kolację. Odczytano rozkazy i 
instrukcje. Omawiano krótko i rzeczowo m i­
niony dzień.. Ktoś wygłosił krótkie, zagrzewa­
jące przemówienie. Połowa ludzi wróciła na 
noc do Hajfy, jak  to zresztą przewidziane było 
w planie. Noc staw ała się coraz ciemniejsza. Roz 
stawiono posterunki. Ludzie, którzy mieli za so­

bą noiupojnych śpiewów i tańców w obozie pod 
H ajfą i dzień tak ciężkiej pracy stanęli teraz 
pod bronią — w napiętym  pogotowiu. Tylko 
małej garstce dany był celowy odpoczynek.

Lecz i oni długo spać nie mogli. W  nocy bły­
snęły Dowiem z hukiem  strzały karabinowe. 
Najpierw  nieliczne, a później coraz donośniej- 
sze i gęstsze. Obóz odpowiedział energicznie, 
przeryw ając nocną ciszę Galilei. W  pierwszej 
chwili trudno było wskutek w irujących, gw ał­
townych prądów w iatru — ustalić z k tórej stro  
ny strzały przychodzą. Niebawem ustaliliśm y, 
że strzały idą od strony, najm niej oczekiwanej. 
Góry długo jęczały. Pociski karabinow e szły 
w zawody z pogwizdującym  wiatrem i  były 
chwile, kiedy kulom udaw ała się przekrzyczeć 
mocarne, dziko rozhukane podmuchy. Były tez 
krótkie chwile ciszy. Podczas jednej z takich 
przerw  rozeszła się wieść, że jest wśród nas 
jeden ranny. W  godzinę później doszła m nie — 
na razie w form ie niespraw dzonej pogłoski —  
wieść, że jest też jeden zabity. Noc było cie­
mna, poruszanie się było niemożliwe, gdyż ku­
le gęsto latały nad nami, nie można więc było 
na  razie spraw dzić tych niepokojących wieści. 
Tak przeszła noc, rozszarpana w iatram i i ku la­
mi — spalona ogniem wybuchów.

Gdy tylko zaczęło świtać, stwierdziliśm y, że 
wróg znajdow ał się tuż przy nas — w oddale­
niu  30—40 metrów, w śród złomów skalnych.

W skazywały na to m. in. liczne smugi za­
krzepłej krw i. Jasnym  było, że zamierzeniem 
atakującej bandy było wedrzeć się do obozu, 
by zdusić nas „w zarodku**. Gdyby nie stanow ­
cza, pełna przytom ności um ysłu postawa n a­
szych chłopców — doszłoby może owej nocy 
do najkrw aw szej m asakry. W yjaśniło się. że 
pozycje nasze były niedość dobrze przygoto­
wane. Natychm iast też wyciągnęliśmy z tych 
faktów wnioski co do dalszych naszych poczy­
nań : zmobilizowaliśmy wszystkich ludzi de 
akcji wzmocnienia i rozszerzenia pozycji. Kan­
nego odesłaliśm y pod silnym  konw ojem  do 
szpitala w Hajfie- Zwłoki zabitego postanowi­
liśmy odesłać do rodziców, zamieszkałych w 
Afule.

W czesnym rankiem , kiedy konwojowany sa­
mochód odwoził ofiary ciemnej nocy do Hajfy, 
przybyło stu ochotników, uzbrojonych w dy­
nam it i narzędzia pracy. Próbow aliśm y ukryć 
przed nim i sm utny fakt, by nie wywołać wśród 
nich depresji. Nie udało się nam  to jednak.

SZ. REISS

„Agresja jest istotą rasy nordyckiej*1
Niemiecki system  wychowawczy w świetle 

dokumentów oiicjalnych
0 °ńdyn, 29. 5. ŻAT. Nakładem  wydawnictwa 
, 1ryńskiego ukazało się ostatnio dzieło dwóch 

a8ogów angielskich pt. „W ychowanie w 
lernczech nazistowskich**, z przedmową zna- 
8o hum anisty angielskiego sir Norm ana An- 

e la. T reść dzieła jes t całkowicie oparta na 
.A n tycznych  dokum entach z oficjalnych i 

| ° rylatyvvnych źródeł niem ieckich.
W swej przedm owie N orm an Angel w y­

ły k °P*n*ę> ze bezsensownym jest pogląd 
cb, k tórzy  propagują w Anglii nawią- 

[. ^ie stałego kontak tu  z państw am i tota- 
. stycznymi i nie zdają sobie spraw y ze zrębów 

ecdogii reżim ów faszystowskich. Musimy po- 
j ać — pisze Angell — charak ter tego syste- 
, Jedną z jego zadań jest tak ukształtować 

młodżięży niemieckiej, by stała  się ona

zdolna do nnjwsteczniejszych występków w 
kierunku podkopania pewności poKoju i wstrzą 
śniącia ościennymi niepodległymi k ra jan  i Je ­
dnym  ze stosowanych środków w tym  celu jest 
przede wszystkim  nazistowska teoria rasowa, 
głosząca nienawiść i pogardę dla wszystkiego, 
co nie jest niemieckie.

W spom niane dzieło przytacza szereg che' ak- 
terystycznych metod, przy pomocy których za­
szczepia się nienaw iść do Żydów w szkołach 
niemieckich. Działalność ia jest kontynuow ana 
gruntow nie i systematycznie począwszy od 

( szkoły powszechnej aż do studiów wyższych. 
Autorzy cytują podręczniki niemieckie dla 
szkół wszelkich typów. Nawet takie przedm io­
ty jak  gram atyka, m atem atyka i fizyka są w y­
korzystanie d la  krzew ienia ducha agresji, Mło-

Uznanie dla Kola żydowskiego 
i posła dra Sommersteina

W arszawa, 29. 5. ŻAT. W alne zebranie Wza­
jem nej Pomocy Studentów-Żydów Uniwersy­
tetu Józefa Piłsudskiego powzięło następującą 
uchwałę, k tó rą przesłano do Koła Żydowskie­
go: „W alne zebranie wyraża uznanie Żydow­
skiemu Kołu Parlam entarnem u a w szczegól­
ności p. posłowi drowi Em ilow i Sommerstei- 
nowi za godną i męską postawę wobec proble­
mu ghettowego. Jednocześnie składam y panu 
wyrazy głębokiego hołdu oraz zapewnienie nie­
ustannej gotowości w ytrw ałej pracy dla dobr: 
narodu żydowskiego i przyrzekam y wytęży, 
wszystkie siły w  dziele samopomocy i obron] 
godności i honoru akadem ika-Żyda“.

dzież niemiecka jes t wychowywana w duchi 
, wojennym, jako najwyższej cnoty. P ie r^ sa  

zasadę edukacji nazistowskiej jest pogląd, a 
j „agresja jes t istotą rasy  nordyckiej"
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LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA"

H E M O R O I D Y
Hemoroidy są to rozszerzenia żył, czyli żyla­

ki w obrębie splotu żylnego odbytnicy. W ystę­
pu ją  one częściej u mężczyzn, niż u kobiet. He­
m oroidy znajdujące się na zewnątrz mięśnia 
odbytnicy, zwanego zwieraczem — są to hem o­
roidy zewnętrzne, zaś znajdujące się powyżej 
zwieracza —  to hem roidy wewnętrze. W ywo­
łu ją  one rozm aite dolegliwości jak  uczucie na­
pięcia, swędzenie, pieczenie, ból podczas sie­
dzenia, oraz dość często krwawienie.

Na powstawie hem oroidów składają się roz­
m aita czynniki, jak  czynniki usposabiające i 
wywołujące.

Pierwsze mogą być a) dziedziczne n. p. w  pe­
wnej rodzinie zjaw iają się hem oroidy u k ilku 
członków tej samej rodziny, lub naw et w  kilku  
pokoleniach, b) rasowe, procentowo, najczę­
ściej w ystępują u Żydów, c) konstytucjonalne 
— w ystępują u osobników  z niedorozwojem  
narządu krążenia, jak  m ałe serce, wąska aorta.

Do najważniejszych jednak  czynników nale­
ży czynnik wywołujący, a więc m echaniczny, 
do którego należy ciąża, (30 procent kobiet cię­
żarnych cierpi na hem oroidy) oraz zaparcie 
stolca. Zaparcie stolca występuje przeważnie 
u osobników, z siedzącym trybem  życia (urzę­
dnicy, kraw cy, szewcy). Mechanizm pow stania 
hemoroidów w skutek zaparcia polega na tem, 
że zalegające m asy kałowe, wyw ołują ucisk na 
żyły odbytnicy, tem sam em  u trudn ia ją  odpływ 
k iw i z żył odbytnicy następuje rozszerzenie

tych żył czyli hem oroidy. Często podczas od­
daw ania stolca zostają hem oroidy przez zwie­
racz wypchnięte na zewnątrz, co powoduje sil­
ny ból, obrzęk, stan  zapalny. Dość często w y­
stępujące krwawienie, powstałe z nadżerek w 
rozszerzonej i scieńczałej żyle odbytnicy, a cza 
sem może pow stać krw otok, w skutek pęknię­
cia żylaka. Często występujące krw aw ienie m o­
że wywołać anemię. Hemoroidy mogą wywo­
łać kom plikacje, jak  przeczosy, przetoki, k tóre 
są bardzo bolesne, ropne zapalenie żylaka, ab- 
scesy około odbytnicze, a naw et ogólne zaka­
żenie.

Hemoroidy spotyka się też w różnych spra­
wach chorobowych (jest to drugi czynnik w y­
w ołujący) jak  m arskość w ątroby, wady serca, 
nowotwory odbytnicy.

Cnorzy, cierpiący na hem oroidy, powinni 
dbać a  regularny stolec, unikać używ ania alko­
holu, korzeni, chrzanu, pieprzu, papryki, mu­
sztardy, ograniczyć spożywanie mięsa, nato­
m iast poleca się dietę przeważnie jarską , owo­
ce, jarzyny, zawierające dużo błonnika, sałatę, 
kom pot rubarbarow y. agrestowy, powidła śliw- 
Kowe, chleb czarny, dużo m asła, mleko kwa­
śne, dw udniowy kefir, yoghurt, m iód pszczel­
ny. Poleca się spacery, gim nastykę szwedzką, 
wiosłowanie, co wieczór ciepłą kąpiel nas-ado- 
wą, zabroniona jest jazda konna i rowerem.

Dr. med. T. FISCHEL

Odpowiedzi redakcji
SYJONISTA z  MAŁOPOLSKI. 1) Proszę kilka

razy dziennic zmywać nos rozcieńczoną wodą ko- 
iońską i zaraz potem pudrować. — 2) Wskazana 
elektryzacji nosa słabymi prądami stałymi przy 
częstej zmianie biegunów, t-  3) Pędzlować 20-pro- 
centowym wodnym roztworem formaliny (za re­
ceptą lekarską). 4) Wskazane uprawianie spor­
tów, gimnastyka szwedzka. — 5) Nie, aparaty nie 
mają na to wpływu. W niektórych wypadkach 
udaje sife poprawa przy pomocy zabiegu operacyj- 
no-kosmetycznego.

SZOPNA, 1) Patrz wyżej „Syjonista z Małopol- 
ski“ punkt 5 i 2. — 2) Rano myć gorącą wodą 
i mydłem, a w ciągu dnia 2—3 razy zmywać wa­
cikiem, zamaczanym w rozcieńczonej 3-krotnie 
wodzie kolońskiej lub w aptecznej benzynie. Wie­
czorem parówka nad naczyniem z gorącą wodą 
i wyciśnięcie wągrów. — 3) Obcisły napierśnik. 
4) Nie .wskazane. — 5) Patrz „Syjonista z Mało- 
lolski" punkt 4. — 6) Sen popołudniowy nie ma 
na to żadnego wpływu. — 7) W ręce wcierać ob­
ficie puder z tannoformem, stopy pędzlować roz­
tworem formaliny (za receptą). — 8) Nagniotki 
jędzlować salicylem w kolodium. Co do obrzęku 
 to wpierw stwierdzić należy, co jest tego przy­
czyną.

ZANIEPOKOJONY R. K. L. K. 1) Zbyt często 
uprawiany prowadzi do wyczerpania nerwowego 
i fizycznego. — 2) Trzeba uprawiać dużo spor­
tów, gimnastyki, wysiłku fizycznego. Poza tym 
imikać drażniącej lektury i nieodpowiedniego to­
warzystwa.

REZYGNaCJA. Proszę zastosować się do rady, 
udzielonej wyżej pod „Szopna“ punkt siódmy. Co 
do lekarzy — to najodpowiedniejszy tutaj byłby 
lekarz chorób skórnych.

CIERPLIWY. Co do środków, stosowanych ze­
wnętrznie w postaci maści, to konieczne jest na­
oczne zbadanie chorego; bez tego porada nie­
możliwa. Na ogół tyle tylko możemy Panu pora­
dzić, by wystrzegał się Pan jedzenia wszelakich 
tłuszczów; w ten sposób i wyleczenie łatwiejsze 
i skłonność do nawrotów cierpienia jest mniejsza.

MAŁY CZYTELNIK. Proszę się zastosować do 
lad, udzielonych wyżej „Syjoniście z Małopolski1* 
punkt czwarty.

RóźKA B-, DUKLA. 1) Wymaga zbadania przez 
okulistę; adresy znajdzie Pani w każdej aptece 
krakowskiej. — 2) Sublimat w maści (za receptą 
lekarza). 3) Należy zbadać mocz ns  zawartość 
Halka.

K. Z. 15. J) i  2) Proszę się zastosować do rad, 
udzielonych wyżej „Szopuej** punkt drugi. — 3)

Zwiększony wzrost i wcześniej­
sze dojrzewanie młodzieży

W  wielu kra jach , również j w Polsce 
dzono w ostatnim  dwudziestoleciu zwiększę®)* 
przeciętnego wzrostu. Zwłaszcza uw ydatnia W 
to w yraźnie u poborowych. Zwiększenia sl® 
wzrostu towarzyszy wcześniejsze dojrzewa®** 
płciowe. U dziewcząt czas dojrzew ania jest 
ogół o 1— l'A  roku wcześniejszy. Pierwsza »®e1' 
s lruacja  w ystępuje już u 1/3 dziewcząt lS '^  
tnich. Również 1/3 13-letnich chłopców wyk® 
żuje w yraźnie cechy dojrzałości cielesnej. l̂ J 
tych zjaw isk podaje się rozm aite tłumaczenia 
zwłaszcza silniejsze naświetlenie promienia1111 
słońca przy zabawach i sportach na  świeży*1' 
powietrzu, zwalczanie krzywicy, pożywię®1* 
bagatsze w witam iny, które wpływ ają na p r^  
stawienie narządów, w ytw arzających horn*®" 
ny. Cały sposób życia zmienił się w ostatni**1 
czasach, mówi się o pokonaniu ujem nych sk® 
ków urbanizacji. W yższy w zrost i wcześniej5* 
dojrzewanie płciowe nie idą niestety w  pa1* 
ze wzmożeniem ogólnej odporności.

Dr. Em il WischnowitzCT

Patrz „Róźka B., Dukla" punkt 2. — 4) Medy®. 
na nie zna niestety środka, któryby stan ten 
zmienić.

SKROMNA TARNOWIANKA. Odpowiedzi 
dzieliliśmy już w jednym z poprzednich dodu 
kow. Powtaizamy jeszcze raz: 1) Adres ten ®‘ 
jest nam znany. — 2) I  owszem, uleczalne. "
3) Tylko w wypadku nieumiejętnie wykonanej 0 
peracji. — 4/ Pewne formy tego cierpienia są °u 
stępne leczeniu promieniami Roentgena. — ; 
Późniejszy zabieg operacyjny może doznać u#1 
dnienia na skutek uprzedniego naświetlania Pr° 
mieniami Roentgena.

X. 27. 1) Bez obejrzenia nie można sobie o b j  
wyrobić zdania. — 2) Proszę codziennie wcier>_ 
w skórę głowy spirytus salicylowy. — 3) 
zane zmywanie pach codziennie 2-procentoWr), 
wodnym roztworem formaliny (za receptą lek**̂  
ską) i zaraz potem pudrowanie.

EMANUEL 1911 R. 1) Jest to objaw czysto 
wowy niewymagający żadnego leczenia. — 2) & 
że chyba być mowa tylko o pojedynczych k* 
piach moczu. Ani jedno, ani drugie, nie świad* 
o niewyleczeniu głównego cierpienia. 3) Iruo
0 tym decydować na podstawie samego opisu « 
ko; powinien Pan poudać ząb kontroli dentys"j 
cznej. Jednakowoż przypuszczamy, że rozeb0^  
się tu tylko o szczególną wrażliwość szkli^8*

WYCZEKUJĄCY X. Y. Nie ma powodu do 
zy wania stanu tego kalectwem. Nie należy 
wcale do zbytnich rzadkości i zdarza się 
sunkowo dość często. Nie wymaga leczenia, r
1 ieważ ne przeszkadza w niczym n o r m a ln e m u  P 
życiu.

W. Z. 1) Nie orientujemy się na odległość, c , 
to mogło powodować te następstwa. — 2). 
karz-internista lub może laryngolog. ^

CZYTELNIK, BOCHNIA. Adresów lekarzy 
dawać nam nie wolno; znajdzie je Pan zre5 
w każdej aplece. Proszę się zwrócić do lek®* 
seksuologa lun neurologa. .

(Reszta odpowiedzi w  następnym docatk®P

Zapis 100,000 E. sz t na rzecz 
pomocy uchodźcom z Niemiec

Nowy Jo rk , 29. 5. ŻAT. Komitet Pomocy 
Uchodźcom z Niemiec i „Jo in t“ am erykański 
otrzym ały ostatnio 100.000 I. szt. ze spadku 
zmarłego w grudniu  1935 przem ysłowca żydów 
skiego Jak u b a  F o sa . Zm arły nie pozwolił ope­
row ać się n a  zapalenie w yrostka robaczkowe­
go zanim  nie podpisał nowego testam entu, w 
k tó rym  przeznaczył znaczną część swego m a­
ją tk u  na rzecz uchodźców żydow skich z Nie­
miec. 100.000 f. szt. przeznaczył on na pomoc 
konstruk tyw ną w samej Ameryce. Sumę tę 
przejęli w im ieniu w spom nianych organizacyj 
R osenwąld i  Ę dw ąrd M. JYarburg.

Dar przemysłowca żydowskiego 
w Ameryce na cele społeczne

Nowy Jo rk , 29. 5. ŻAT. Znany przem ysło­
wiec i filan trop  żydowski, L. N. Litauer. prze­
znaczył ostatnio 2.500 f. szt. na rzecz ulepsze­
n ia adm inistracji publicznej. Sumę tę ofiaro­
w ał L . N. L itauer na budowę szkoły adm ini­
strac ji państwowej przy uniwersytecie Har- 
w arda w Cambridge (stan  M assachusets). W  
tych dniach odbyła się uroczystość załóż-, nia 
kam ienia węgielnego przez ofiarodawcę.

40-lecIe działalności społecznej 
Stephena Wlse‘a

Nowy Jo rk , 29. 5. ŻAT. W  tych dniach od-

Posiedzenie w K, K, O.
W arszawa, 28. 5. PAT. W  dniu dzisiej5 ., 

odbyło się w salach Kom unalnej Kasy O sz**^ 
ności m. st. W arszaw y pod przew odnie*^., 
prezesa P. K. O. d r H enryka G rubera p o 3 j5 
nie kom itetu porozumiewawczego publi®2® 
instytucyj oszczędnościowych. ^

była się staraniem  jednej z sekcyj Zjeu 
nego Kom itetu Propalestyńskiego u roczY ^i 
uczczenia 40-lecia działalności społecznej 
na d ra Stephena Wise*a. W  uroczystość,^ , 
wzięło udział 350 osób. Przem ów ienia 
ne na cześć jub ila ta  wygłosili sędzia ** ^  
Rottenberg i inn i znani żydowscy działa?2 
łeczni.
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święto wychowania fizycznego 
w stolicy

W arszawa, 29. 5. PAT. Dziś stolica obcho­
dziła uroczyście święto wychow ania fizycznego 
1 przysposobienia wojskowego, Święto dzisiej­
sze było spraw dzianem  wyników pracy w za­
kresie wychowania fizycznego i sportu, prow a­
dzonej w hufcach P. W . oraz organizacjach i 
klubach sportow ych stolicy.

Otwarcie wystawy lotniczej 
we Lwo/ie

Lwów, 29. 5. Dziś oanyło się we Lwowie u ro ­
czyste otwarcie i-szej krajow ej w ystaw y loini- 
^ e j ,  zorganizowanej przez zarząd lwowskiego 
°kręgu wojewódzkiego LOPP.

Przekazanie samolotów 
sanitarnych przez K G. k.

W arszawa, 29. 5. PAT. W  dniu dzisiejszym 
Lolski Czerwony Krzyż przekazał arm ii 7 sa­
molotów sanitarnych, ufundow anych kosztem 
°koło m iliona zł.

Przekazanie samolotów odbyło się na  Polu  
Mokotowskim, gdzie ustaw iła się kom pania 
Cborągwiana jednego z pułków stołecznych 
^ ra z  z orkiestrą. Na w prost try b u n  stanęły 
samoloty. Zadaniem tych sam olotów jest do­
starczenie w możliwie szybkim  czasie chorego 
lub rannego do rąk  lekarza. T ransport po­
wietrzny odbywa się w w arunkach zapew nia­

jący ch  maksimum kom fortu: chory leży wygo­
dnie na noszach, umieszczonych w aobrze 
oświetlonej ,ogrzanej i  przewiewnej kabinie, 
^ubezpieczony przy tym  od wstrząsów tow arzy­
szących przy transporcie innym i środkam i lo­
komocji. W  kabinie znajduje się świeża woda, 
r-pteczka i jest miejsce dla lekarza. W  samulo- 
tach sanitarnych znajdują się również butle tle­
nowe.

Zjazd pełnomocników „Społem"'
Gdynia, 29. 5. PAT. Dziś otw arty  został 26 

doroczny zjazd pełnom ocników związku spół­
dzielni spożywców R. P. „Społem", na  k tóry  
Przybyło przeszło 900 przedstawicieli z całej 
dolski.

Z zagranicy przybyli: przedstawiciel szwedz­
kiej spółdzielczości G. Gustavson, słow ackiej— 
Kukuca, oraz prezes polskiego związku społ- 
dzelczego w Niemczech Szczepaniak.

Zjazd otworzy! prezes rady nadzorczej „Spo 
łem“ inż. W ojewódzki. W  im ieniu m inistra 
r oInictwa i reform  rolnych pow itał zjazd wice­
m inister W ierusz-Kowalski.

Niezwykły wypadek odzyskania 
Wzroku

Lizbona, 29. 5. PAT. Donoszą tu  z Aveiro o 
niewytłomaczonym wypadku, jaki się wyua- 
rzył tam tejszem u wieśniakowi, 96-letniemu 
starcowi, Em anuelow i Simoes da Silva Catval- 
lho. W ieśniak ten przed przeszło 10 laty oślepł 
*upełnie; przyczyny ślepoty miejscowi lekarze 
bie mogli ustalić. Leczenie, jakiem u został pod 
dany, nie odniosło żadnego skutku. Zadecydo­
wano, że ślepota jest nieuleczalna.

W  tych dniach starzec z wielkim zdziwie­
niem i  ku wielkiej swej radości zaczął widzieć, 
Początkowo słabo, rozróżniając przedm ioty, po­
tem  coraz lepiej, tak , że do wieczora mógł już 
dokładnie poznawać ludzi z tw arzy. O d tego 
Ciasu wzrok jego popraw ił się i doszedł do sta- 
bu norm alnego u  ludzi w tym  wieku.

■Miejscowe sfery lekarskie zainteresow ały się 
bardzo tym  niezwykłym wypadkiem  odzyska- 
bia wzroku, lecz starzec, jak  dotychczas, odm a 
Wia wszelkich w yjaśnień i nie chce się poddać 
°bserwacji, jak  mówi, za karę lekarzom, któ- 
f2y go nie mogli w ciągu długich la t uleczyć.

i  Londyn, 29. 5. PAT. „T im es" ogłasza intere- 
I sujące streszczenie projektu  wzniesienia wzdłuż 
I granicy Palestyny ogrodzenia z d ru tu  kolczaste- 
: go ceiem uniem ożliwienia ucieczki band te rro ­

rystycznych z Palestyny do Syrii, T raasjo raa- 
a ii i L ibanu oraz przem ytu broni do Palestyny.

Autorem  iego p io jek tu , podejmowanego obec­
nie kosztem 90 tys. funtów  sztcrl., jest specjal­
ny doradca adm inistracji b ry ty jsk ie; w Palesty­
nie do walki z terroryzm em  sir Karol Teggart.

W alka z terroryzm em  była dotychczas u trud ­
n iona w skutek tego, że granice lądowe Palesty­
ny  są otwarte, przy czym konfiguracja terenów  
nadgranicznych ułatw ia grasow anie band w y­
wrotowych. W  razie pościgu przez policję lub 
wojsko, bandy te, a zwłaszcza ich przewódcy, 
szukali schronienia poza granicam i, częstokroć 
uprow adzając z sobą bydło i inny dobytek. Na­
cjonaliści arabscy z łatwością nabyw ali w Sy­
rii i T ransjordanii broń i sprzęt wojskowy, k tó­
re przem ycali do Palestyny razem  z najm ow a­
nym i za niską opłatą terro rystam i i agitatora­
mi. Położenie kresu  tego rodzaju praktykom  
stało się rzeczą niezbędną dla przywrócenia 
porządku na obszarze brytyjskiego m andatu.

P róba adm inistracji palestyńskiej zapewnie­
n ia sobie w spółpracy francuskich władz m an­
datowych, aby uniemożliwić używanie Syrii ja ­
ko bazy dla akcji terrorystycznej, nie powiodła 
się. F rancuzi bowiem, udzieliwszy Syrii i  L iba­
nowi daleko idącej autonom ii, nie chcą się m ie­
szać do ich adm inistracji. Poza tym  że strony 
francuskiej przypom niano, że w ciągu zamie­
szek w Syrii w latach 1925/26, władze brytyjskie 
nie chciały podjąć niczego, aby przeszkodzić u- 
cieczce nacjonalistów  syry jsk ich  dc Palestyny 
i T ransjordanii. W  tych w arunkach s ir  Teggart 
w ystąpił z planem  wzniesienia wzdłuż granicy 
k ra ju  bariery, k tó ra uczyniła by strzeżenie g ra­
nic praktycznie możliwym. W edług planu Teg- 
garta, zasieki : d ru tu  kolczastego ciągnąć się 
będą na przestrzeni około 50 mil angielskich

w Palestynie
od szosy nadbrzeżnej w miejscowości Ras Eh 
N akura w k ierunku  wschodnim  do miejscowo­
ści Metulla, skąd podążą na południe aż do Chu- 
le. Osiedla żydowskie w tej okolicy tw crzą ba­
rierę, k tóra uniem ożliwia przedostanie się te r­
rorystów . Zasieki z d ru tu  kolczastego wzniesio­
ne będą na południe od osiedli żydowskich w 
m iejscowości Rosz P ina, leżącej o k ilka m il na  
zachód od granicy T ransjordanii aż do Tabi- 
gha nad brzegiem jeziora galilejskiego, które 
będzie patrolow ane przez uzbrojone m otorówki. 
Na południe od jeziora galilejskiego zasieki cią­
g n ą ć  się będą na długości jedynie 2 i  pół m il 
aż do ujścia rzek:' Jarm uk .

Nad Joraanem  stanowiącym  natu ra lną  grani­
cę między P alestyną i  T ransjordanią, przewi­
dziane jes t zbudowanie odpowiednich prze­
szkód w 70 miejscach, w których możliwym 
jest przejście rzeki wbród. Norm alny typ zapo­
ry  kolczastej będą stauow iły zasieki z dru tu  
kolczastego wysokości 6 stóp, odległe jedna od 
drugiej o 5 stóp. Przestrzeń pomiędzy zasieka, 
m i w ypełniają splątane d ru ty  kolczaste, roz­
postarte na  ziemi. W  punktach strategicznych 
będą pobudowane specjalne stacje obserw acyj­
ne, uzbrojone w karabiny maszynowe. Reflek­
to ry  u łatw ią s t iłą obserwację granicy w nocy. 
Dokonane próby wykazały, że naw et specjalnie 
wyposażone oddziały wojskowe zużyw ają co 
najm niej 20 m inut, aby przedostać się przez 
taki m ur kolczasty i te  przy świetle dziennym. 
Nie ulega wątpliwości, że patrolow anie w od­
stępach 10-minuiowych odcinków, znajdu ją­
cych się poza zasięgiem obserw acyjnych poste­
runków  policyjnych przy pomocy sam ochodu 
z reflektoram i, wydaje się być dostatecznym  za­
bezpieczeniem.

Zapora ta, nazywana m urem  Teggarta, jest 
— jak  zaznacza „Tim es" — koniecznością w 
oDecnych w arunkach, podobnie jak  m ur Ha- 
di iana był niezbędny przed wiekami.

Zamurowany skarb znaleźli
robotnicy w Paryżu

Paryż, 29. 5. (T) Robotnicy, pracujący przy 
rozbiórce jednego ze starych domów w Paryżu, 
znaleźli w ścianie zam urowane w orki ze złoty­
mi m onetam i z czasów Ludwika 14-go i Ludw i­
ka 15-go. M. in. znaleziono liczne monety z por 
tretem  królow ej Marii Leszczyńskiej. Ogólna 
w artość znalezionych m onet złotych oceniana 
jest na 2 i pół m iliona obecnych franków . Z 
dokum entu znalezionego wraz ze skarbem  oka­
zało się, że skarb  ten został ukry ty  przez ko­
niuszego króla Ludw ika 15-go Klaudiusza Ni- 
velle, k tó ry  dołączył do m onet dokum ent w 
form ie testam entu, przekazując cały ten skarb 
swej córce i jej potom stwu.

P rasa  przeprow adzając poszukiw ania ewett-

tualnych spadkobierców, stwierdza, że w obec­
nej chwili pretensje do iego skarbu mogliby 
zgłosić generał arm ii francuskiej de Saint Vin- 
cent oraz wicegubernator B anku Francuskiego 
de Boisanger.

Najpoważniejsze dzienniki francuskie, wśród 
nich i „Tem ps" przeprow adzają rozważania j 

: ogłaszają wywiady z wybitnym i prawnikam i, 
, aby ustalić, czy de Boisanger i gen. de Saint- 
j Vincent m ają jeszcze praw o do tego skarbu, 

czy też wobec braku daty na testam encie cały 
spadek jest przedaw niony i powinien przejść 
na skarb  państwa. Robotnicy w każdym razie 
otrzym ają pew ną część ustawową.

„Nieporozumienie"
Londyn, 29. 5. (T ). W  związku z zastrzeżenia­

mi, jak ie  w kołach niem ieckich wywołał w y­
wiad, opublikow any na łam ach . Daily Mail" 
W ard  P rice‘a, uzyskany od Hemeina, W ard 
P rice ogłasza dz1 ai u  następujące w yjaśnienie: 

W  zarządzie partii sudeckiej oświadczono, że 
rozm owa z Henleinem, przedstaw iona na ła ­
m ach „D aily M ail", nie była wywiadem, lecz 
nieautoryzow aną dowolną reprodukcją rozm o­
wy, jak ą  Henlein odbył z JYard P u ceb n  po  po­

grzebie W Cheb. Nie było intencją Rem eina. aby 
w ynurzenia jego zostały opublikowane i  pod 
tym  względem nastąpić m i siało niepoiozum ie 
nie.

W obec naprężenia trw ającego jeszcze w. i y- 
tuacji politycznej, partia  Niemców sudeckich 
uważa, że nie nadszedł jeszcze czas na ogłasza­
nie wynurzeń, których streszczenie na łam ach 
„Daily Mail", jak  to  zawiadom ione W ard  P ri- 
ce*a, w zarządzie partii sudeckiej pod żadnym 
względem nie wywołuje wątpliwości co dc ucz 
ciwych intencyj W ard  Price
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Zwołanie czechosłowackiego
trybunału konstytucyjnego

Tydzień giełdowy

Rynek akcyj i walut 
pod znakiem wahań
W tygodniu ubiegłym zaznaczyły się na świa­

towych giełdach papierów wartościowych duże 
wahania tendencyj. Tydzień giełdowy rozpoczął 
się na ogół znacznym spadkiem kursów, wywo­
łanym głównie niepomyślną oceną międzynaro­
dowej sytuacji politycznej. Ale już we wtorek, 
wskutek znacznego odprężenia sytuacji politycz­
nej, większość giełd wykazała wzmożenie tenden­
cji i ożywienie obrotów. W środę natomiast na­
stąpiło znowu osłabienie, wywołane z jednej stro­
ny wzmożoną realizacją zysków, 3 drugiej zaś 
strony ponownym zaciemnieniem się międzyna­
rodowej sytuacji politycznej. Pod koniec tygo­
dnia kursy na niektórych giełdach znowu zwyż­
kowały, na niektórych zaś utrzymały się na niż­
szym poziomie.

GIEŁDA NOWOJORSKA
rozpoczęła tydzień zniżką kursów, co przypisać 
należy z jednej strony niepomyślnym wiadomo­
ściom z Europy z drugiej zaś strony pewnemu
pogorszeniu sytuacji w niektórych gałęziach 

przemysłu i handlu. Giełda wtorkowa przyniosła 
wzmocnienie tendencji, ale w środę kursy znowu 
uległy zniżce, co w znacznej mierze przypisać na­
leży pogłoskom, jakoby prezydent Rooseyclt z o- 
kazji podpisania nowej ustawy podatkowej miał 
złożyć oświadczenie, niekorzystne dla sfer gospo­
darczych. Słaba tendencja na Wallstreet utrzymała 
się z małj mi zmianami do końca tygodnia.

Kursy joożyczek polskich miały tendencję nie­
jednolitą. W dniu 26 maja r. b. notowano (w na­
wiasach cyfry z 20 maja r. b .): 8% Pożyczka Dil- 
lona 42.25 (47.00), 7% Pożyczka stabilizacyjna 
iO.OO (70.00), 6% Pożyczka Dolarowa 47.50 (48.00), 
7% Pożyczka m. st. Warszawy, 49.50 (45.00), 7% 
1’ożyczka Śląska 50.00 (45.00).

NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ
Polityczne wj darzenia na kontynencie wywołały 

w poniedziałek pewną nerwowość, która uzew- 
i ętrzniła się w podaży akcyj i papierów procen­
towych. Ponieważ popyt był znacznie mniejszy 
od podaży, kursy uległy dość dużej zniżce. Na­
stępne jednak zebranie wykazało dużą poprawę 
notowań. Przyczyniło się do tego odprężenie po­
lityczne. Ponieważ z drugiej strony na poprzed­
nim zebraniu kursy spadły do poziomu dość ni­
skiego, wzmógł się na giełdzie wtorkowej popyt, 
co spowodowało większą zwyżkę. Poważniejszy 
w zrost kursów wykazały przede wszystkim bry­
tyjskie papiery państwowe, a następnie przodu­
jące akcje przemysłowe. Poprawę notowań wyka­
zały także pożyczki czechosłowackie. W środku 
tygodnia dało się Zauważyć lekkie osłabienie, któ­
re objęło akcje kopalń złota, akcje naftowe, kole­
jowe i browarnicze. Natomiast akcje górniczo- 
hutnicze, fabryk samolotów i motorów oraz bry­
tyjskie papiery państwowe zdołały bądź to utrzy­
mać się na dotychczasowym poziomie, bądź też 
nawet lekko zwyżkowały. Pożyczki czechosłowac­
kie osiągnęły dalszy wzrost kursów.

Itównież na

GIEŁDZIE PARYSKIEJ
zaznaczyła się w poniedziałek tendencja słaba, a 
we wtorek nastąpiło ogólne wzmocnienie akcyj i 
rent. W środę pod wpływem gorszej oceny sytua­
cji politycznej i niepomyślnych wiadomości z 
Wallstreet, kursy uległy osłabieniu, przy czym 
najbardziej obniżyły się notowania rent i akcyj 
bankowych. Akcje przemysłowe wykazywały 
więkazą odporność. Szczególnie mocno kształto­
wały się kursy akcyj przemysłu zbrojeniowego, 
Z papierów międzynarodowych obniżyły się naj­
hardziej akcje kanału Suezkiego, lekko zniżkowały 
Rio Tinto i Royal Dutch.

GIEŁDA AMSTERDAMSKA 
wykazywała znaczne wahania, dostosowując się 
na ogól do nastrojów giełdy nowojorskiej. Na 
giełdzie berlińskiej przeważał nasti ój słaby. Podaż 
była dość znaczna, popyt mały.

NA GIEŁDZIE PRASKIEJ 
wtorek przeszedł pod znakiem zwyżki; przyczy ­
niło aię do tego głównie odprężenie międzynaro­
dowego kryzysu pulitycznego, skonstatowane w 
tngielsktei Izbie Gmin i zdyskontowane przez wię­
kszość giełd zagranicznych. Z drugiej strony wpły­
nęło uspokajająco na giełdę oświadczenie ministra 
tinansów Czechosłowacji o sytuacji gospodarczej 
1 finansowej. Jednakże następne zebrania przeszły 
pod znakiem małych obrotów i słabej tendencji, 
co przypisać należy pewnemu pogorszeniu się mię­
dzynarodowej sytuacji politycznej oraz tarciom 
wewnętrznym w Czechosłowacji.

Budapeszt, 29. 5. PAT. Jak  się dowiaduje 
prask i korespondent „M agyar H iriap”, w przy­
szłym tygodniu będzie zwołany trybunał kon­
stytucyjny, k tó ry  będzie m iał za zadanie ba­
danie czy ustaw y i rozporządzenia państwowe 
są zgodne a konstytucją. Będzie to od czasu

Moskwa, 29. 5. PAT. Kampania wyborcza w 
Związku sowieckim wchodzi w nową fazę re je­
strow ania kandydatów . Dotychczas wszyscy 
członkowie Politb iura oraz Jeżów i Zdanow, 
którzy są kandydatam i na  członków tej insty­
tucji, zostaii zarejestrow ani we wszystkich re­
publikach związkowych (11) i autonomicznych 
(22). Czubar, zastępca prem iera i członek Po-

Nowy Jork , 29. 5. (R). Zatrzym ani dwaj ofi­
cerowie i dwaj członkowie załogi parowca „Bie- 
m en“ m ają zeznawać w sprawie szpiegowskiej, 
rozciągającej się na całe Stany Zjednoczone, 
Zeznania ich m ają w yjaśnić:

1) W  jak icn  okolicznościach dr Griebl, oby. 
watel am erykański, m ający zeznawać w charak­
terze śv iadka, zdołał 10 m aja opuścić Stany 
Zjednoczone, udając się do Niemiec,

2) czy obowiązujące w Stanach Zjednoczo­
nych praw a przeciw szpiegostwu nie zostały 
naruszone.

Mają oni również zeznaw ać w sprawie trzech 
osób aresztowanych w Stanact w końcu lutego.

, Zjazd Towarzystwa 
Budowy Szkół

W arszawa, 29. 5. PAT. Dzisiaj w auli puństw 
gimn. im. Stefana Batorego w W arszaw ie od­
było się walne zgromadzenie Tow. Popierania 
Budowy Publicznych, Szkół Powszechnych, na 
k tóre przybyli przedstawiciele obwodów Towa­
rzystw a z całej Polską'; liczni przedstawiciele 
władz państwowych z wicem inistrem  W jznań  
Relig. i Ośw. Publ. J. Ferek-Błeszyńskim  na 
czele, posłowie, senatorowie, przedstawiciele 
organizacyj nauczycielskich, związku księgarzy 
i wydawców, licznych instytucyj społecznych, 
prasy, w ogólnej liczbie około 200 osób.

Nadanie doktoratu honorowego 
U. J. K* uczonemu francuskiemu

Lwów, 29. 5. PAT. W czoraj w południe od­
było się w auli U. J. K. uroczyste nadanie ty tu ­
łu  duktora honoris causa słynnem u m atem aty­
kowi francuskiem u prof, Henri I.cbeg.

Prom ocja odbyła się w obecność pełnego se­
natu U. J. K., konsula francuskiego i reprezen­
tantów  władz.

NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ
panował nastrój spokojny. Notowano (pierwsza 
cyfra z 21, druga z 28 maja r. b.): papiery pro­
centowe: 3% premiowa Pożyczka Inwestycyjna I 
emisji 81.00 — 79.00, serie 90.50 — 89.00, 3% Po­
życzka Inwestycyjna II  emisji 82.00 — 80.25, 4% 
Premiowa Pożyczka Dolarowa 41.75 — 41.25, 4% 
Pożyczka Konsolidacyjna 68.00 — 67.50, 4%% We­
wnętrzna Pożyczka Państwowa 65.00 — 63.00, 5% 
Listy Zastawne m. st. Warszawy z 1933 r. 73.00 —
72.50, 4'!-% Listy Zastawne Ziemskie 64.63 — 
64.50; a k c j e :  Bank Polski 118.00 — 119.25, Bank 
Band'owy w Warszawie 50.00, Lilpop 74.00 —
73.50, Modrzejów 11.50 — 12.50, Norblin 85.00 — 
86.00, Starachowice 36.25 — 36.75, Żyrardów 55.00 
— 51.50,

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ­
towały się jak następuje (pierwsza cyfra z 20, 
druga z 27 b. m.): Amsterdam 293.90 — 292.75, 
Bruksela 89.45 _  89.45, Kopenhaga 117.20- Lon-

istn ien ia  republik i czechosłowackiej pierwszy 
w ypadek zw ołania tego trybunału .

Zw ołanie trybunału  pozostaje w związku z 
trudnościam i, jak ie  w yłoniły się z pro jek tu  u- 
staw  o  pełnom ocnictwach.

litb iu ra  nie został zarejestrow any jeszcze we 
wszystkich republikach.

Jedynym  członkiem Politb iura, k tó ry  nie zo­
stał w ysunięty jako  kandydat w obecnej kam ­
panii wyborczej, jest Kosior Stanisław , o k tó­
rym  krążą uporczywe pogłoski, że popadł w 
niełaskę zć wszystkim i w takim  wypadku kon 
sekwencjam i.

Jak  podaje p rasa  am erykańska, należy oczeki­
wać dalszych aresztow ań. Ogółem w a f ttę  szpie 
gowską jes t rzekomo w m ieszanj cb kilkadzie­
siąt osób.

Nowy Jork , 29. 5. (R ). P ro k u ra to r Lam ar 
H ardy oświadczył wczoraj po południu, że d ru ­
gi świadek w spraw ie szpiegowskiej W erner 
Gudenberg zdołał potajem nie opuścić Stany 
Zjednoczone 25 m aja na  pokładzie parowca 
„H am burg”.

P rok u ra to r dodał, iż zw rócił się do policji 
francuskiej z p rośbą o zatrzym anie Gudenbergą 
kiedy „H am burg” zatrzym a się yr Cherbourgu, 

(Zob. str. 4 ).

ZE SPORTU
Rewia pięściarzy Makkabi — 
w walce o tytuł mistrzowski

Sezon bokserski w  K rakow ie jes t ukończony. 
ITawie, że w szystkie k luby  ukończyły już  Ire- 
il-ngi, a jedynie M akkabi tren u je  w  dalszym  
ciągu, przeniósłszy się z sali gim nastycznej na 
boisko. Pięściarze M akkabi m ieli w  tym  roku  
bardzo bogaty sezon, walcząc szereg razy  w 
Krakowie i na  prow incji. W yniki osiągnięte 
przez M akkabi spotkały  się z resonansem  w 
świecie spoitow ym , gdzie przodujące stanow i­
sko M akkabi w boksie krakow skim  znalazło u- 
znanie .Zakończeniem sezonu będą m istrzostw a 
v;ewnętrzno-klubowe, k tó re stanow ić będą ró ­
wnocześnie przegląd sił, przed m istrzostw am i 
Z  w iązltu M akkabi w  Polsce.

M istrzostwa te odbędą się na  boiski Makka- 
ł.-i w czasie Zielonych Świąt. U jrzym y n a  ringu 
ponad 20 zawodnków, którzy walczyli przez 
cały sezon, a obecnie sianą do zawodow o ty ­
tu ł m istrza klubu. Udział wezmą wszyscy za­
wodnicy czołowi, ja k  też i obiecujący narybek.

W  bieżącym tygodniu treningi odbyw ają się 
na boisku w  poniedziałki, s iody  i p iątk i od go­
dziny 7 wiecz.

Mistrzostwo Makkabi Krowo­
drza odwołane z powodu deszczu

W czorajszy mecz p iłkarsk i o m istrz, Ligi 
Okręgowej M akkabi—K row odrza nie doszedł 
do skutku. W  4-tej m inucie gry  spadł ulewny 
deszcz, trw ający  kw adrans, k tó ry  zam ienił boi­
sko w  wielką kałużę. W  tym  stanie rzeczy sę­
dzia p. Gieras nie uznał boiska jak o  zdatne do 
m istrzostw . W  fatalnych w arunkach  drużyny 
grały  zawody tow arzyskie. P rzypaanow y strzał 
przyniósł w ygraną Krow odrzy 1:0, jakkolw iek 
M akkabi m iała w yraźną przewagę.

dyn 26.37 — 26.24, Nowy Jork czek 5.30% — 5.3u% 
kabel 5.31 — 5.31, Parvż 14 84 — 14.68, Praga 18.47 
18.45, Sztokholm 136.10 — 13L.25 Zurych 121.45 — 
120.95. A- Z. W-

Kampania wyborcza w Sowietach

Hitlerowska siec szpiegowska 
w Stanach Zjednoczonych
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Minster Bontt t na posterunku
Francja me pozwała się zaskoczyć

Paryż, 29. 5. (T) Mimo pewnego odprężenia 
*  aymacji politycznej w Europie, z uwagi na 

»*ejsze wybory w Czechosłowacji, m inister 
8Praw zagr. Bonnct, k tóry  m iał wziąć udziel w 
Niedzielnych uroczystościach b. kom batantów  
** Prov/incji z udziałem m arszałka Petain a, 
P°2ostał w Paryżu i  urzędował przez cały 

na Quai d 'Orsay. Min. Bonnet przyjąć 
la* w niedzielę po południu posła czechusło- 
aękiego w Paryżu min. O susky‘ego, k tóry  po- 

^rócff po kilkudniow ym  pobycie w Pradze do 
aryża. W edług inform acyj kół politycznych, 

b°S. Osusky przybył do Paryża, aby poinfor- 
m ir. Bonneta * reakcji Pragi na propo­

zycje francusko-angielskie w spraw ie statu tu  
dla mniejszości Czechosłowacji, 

j W edług inform acyj paryskich kó ł politycz­
nych, poseł Osusky przywieźć m iał dc Paryża 
program  rządu praskiego w sprawie mniejszo­
ści, którego szczegóły trzym ane są w tajem ni­
cy. P lan czeski ma być skonfrontow any w P a­
ryżu i Londynie z radam i, udzielonymi pizez 
Anglię i F rancję  i dopiero w świetle dokum en­
tów Paryż będzie mógł się przekonać w jak i 
sposób Praga zamierza zastosować się do rad 
koniecznego kom prom isu dyktowanego prezy­
dentowi Beneszowi przez rządy brytyjski i 

1francuski.

Wznowienie rozmów między  
rządem Czechosłowacji 

O partią sudecko  -  niemiecką
, **raga, 29- 5. (T ). „Prager Tageblatt" donosi, 
'e P® upływie pierwszego lygodnia rozmów po- 
“•tdzy szefem rządu, a partią  sudecko-niemiec- 

harady zostaną z początkiem przyszłego ty ­
l n i a  wznowione.

Jak Wiadomo, prem ier przyjął aotycnczas po- 
w Franka Kundta, R ichtera, N euwirtha i Pe- 

**Sa- Wszyscy oni mieli od H enleina pełno­
ść

luocnictwa do prowadzenia rokow ań. Zm iana 
pełnomocnictw uzasadniona jest tym, że z jed ■ 
nej strony posiewie zajęci byli kam panią przed­
wyborczą, ł drugiej zaś chodziło o to, aby pre- 
nier m iał możność zetknięcia się z  referentan  

różnych działów kierownictwa partii, a  więc 
politycznego (F ran k  K undt), gospodarczego 
(Peters i R ichter) oraz prawnego .(Neuwirth).

Krwawe starcia między henleinowcami
•  a a a a a a

a innymi ugrupowaniami
Milicjant niemiecki ciężko ranny. — Aresztowanie 75 osob

Praga, 29. 5. PAT. Czechosłowackie biuro j dzielę w gminie Tisowa (Eichcnberg) w po­
pasowe donosi, że w nocy z soboty na  nie- I wiecie Kraslice doszło do bójki i wym iany

strzałów  rewolwerow ych między zwolennik! j 
mi party j sudecko-niemieckiej a zwolennikam i 
innych stronnictw  niemieckich. Jeden zwolen­
nik  partii sudecko-niemieckiej odniósi poważ­
ne rany, trzy inne osoby zostały lekko ranne. 
W ładze przywróciły porządek i rozpoczęły do­
chodzenia. Aresztowano 75 osób.

Co mówi partia 
sądecko niemiecka

Fraga, 29 5. PAT. Biuro prasow e partii su ­
decko-niemieckiej donosi, że ubiegłej nocy w 
Eichenbergu kom uniści i so c ja liśu  napadli n i 
m ilicjanta partii niemiecko-sudeckiej i strzelili 
do niego. Został on ranny w brzuch i przewie­
ziony do szpitala. Posłow ie partii sudecko-nie- 
mieckiej udali się na m iejsce w ypadku, ab j 
uspokoić ludność.

Niedziela wyborrzs- 
w Czechosłowacji

Praga, 29. 5. PAT. Dzisiejsze wy Dory zakoń­
czyły się o godz, 16-tej. Ogólne w yniki znane 
będą dopiero po północy.

W Pradze w onnie redakcji „Czoskiego Sło­
wa" wystawiono potężny megafon, przez k tó ry  
nadawane są  częściowe w yniki z poszczegól­

nych okręgów wyborczych. Przed redakcją gro­
madzą się olbrzymie tłum y, k tóre reagu ją w; 
swoisty sposób na każde zakom unikowane im  
straty  lub przyrosty poszczególnych stronnictw .

Dzisiejsze wybory gm inne zostały rozpisane 
w 2710 gminach, w czym, jak  oblicza organ 
Henleina „Die Zeit" jest 823 z większością n ie­
miecką. Z tej liczby w 91 gm inach w ybory nie 
odoędą się, ponieważ w ystawiono ty tko jedną 
neńleinowską listę kandydatów .

Jak  się w ostatniej chwili dowiadujem y, dzi­
siejsze wybory nie przyniosły; żadnych Istot- 
nych zmian.

WIADOMOŚCI SPORTOW E
ĵ A R N i  PROWADZĄ W MISTRZOSTWACH 

I(*I LWO WSKIEJ
Niedzielne mecze o m istrzostwo lwowskiej 

J'8i okręgowej dały następujące w yniki:
, ‘^arni — Lechia 3:0, Hasm onea — Czuwaj 
■L Junak  — U kraina 4:3, Pogoń — WKS Ja- 
usła-wg;! Resovia — RKS 3:0 Korona — So- 

* 6:0. W  tabeli prow adzą Czarni lwowscy.

f^ZED MECZEM POLSKA—FRANCJA
Le k k o a t l e t y c e

y ^ak  wiadomo, 18 i 19 czerwca odbędzie się w 
j ar»zawie mecz lekkoatletyczny Polska — 
^ au c ja . Będzie to pierwszy sturt lekkoatletów 

raHcji na ziemi polskiej,
, ? aWoanicy polscy startow ali już niejednokro- 
hie w Paryżu, a poza tym  stykali się z lckko- 

francuskim i w zawodach międzynaro- 
°lvych zagranicą.
Francja rozgrywa corocznie państwowe me- 

5 1 Niemcami, Anglią i F inlandią. W arto  za-
jhaczyć, że w  r. ud. F ran c ja  na zawodach w  
J r y ż u  pokonała F inlandię oraz W łochy, prze­
r w a  natom iast z Niemcami i Angiią. Kryzys, 
j  przechodziła francuska lekkoatletyka po 
#sk\valifikacji słynnego biegacza Ladoumegue, 

Jt się m ijać. Zainteresowanie tym  sportem  
e F rancji jes t obecnie olbrzymie 
Oficjalny skład reprezentacji francuskiej na 

"Necz z  Polską ustalony zostanie po zawodach 
•hninacyjnych, które odbędą się 5 i 6 czerwca 

Faryżii, " . . .

^ A N C JA  PROWADZI 2:0 Z WŁOCHAMI
to  meczu tenisow ym  w Paryżu o puchar Da- 

isa F rancja — W łochy, Francuzi odnieśli pier- 
^ s?egQ dn ia  dwa zwygigstwa i  p iow auz^ 2 ;0 .#

P etra  pokonał Taroniego 6:0. 6:2, 6:3, a De 
strem au w ygrał z Canepele 3:6, 6:0, 6:2, 7:5.

MEMCY PROWADZĄ 2:1 Z WĘGRAMI

W drugim  dniu meczu tenisowego o puchar 
Dayisa Niemcy — W ęgry, dokończono spotka­
nia pomiędzy Gaborem a Metaxą. Zwycięstwo 
odniósł niespodziewanie Gabory 7:5, 6; 4, 4:6, 
2:6, 6:4, mimo że w ostatnim  decydującym  se­
cie Niemiec prowadził już 3:1.

W  grze podwójnej para Henkel— Metaxa w y ­
grała z parą  węgierską Dallos—Asfcoth 5:7, 6:1, 
8:6, 6:3.

Po drugim  dniu prowadzą Niemcy 2:1.

NIEMCY WYGRAŁY MECZ Z SZWECJĄ 
W CHODZIE

W  Lipsku rozegrany został mecz pomiędzy 
Niemcami i Szwecją w chodzie. Program  obej­
m ował szereg konkurencji od 3 kim. do 25 kim. 
W  ogólnej klasyfikacji zwyciężyły Niemcy, o- 
siągając 24 punkty przed Szwecją 20 pkt.

LEKKOATLETYKA W  FINLANDII
Po wielkich sukcesach, osiągniętych przez 

biegaczy fińskich na Igrzyskach O lim pijskich 
w Berlinie 1936 r., zwrócono główną uwagę w 
lekkoatletyce fińskiej na młodzież. Już w roku 
ub, w ysunęły się nazwiska biegaczy Maeki, Pe- 
k u n  i K urki. W nadchodzącym sezonie letnim  
F inlandia zadem onstruje nowy szereg młodych 
utalentow anych biegaczy. Nadto po rocznym 
odpoczynku ponownie startow ać będą zagrani­
cą znani biegacze z Salminenem, Iso Holio, As- 
kolą, Lebtlnenem  na czele.

Nad treningiem  długodystansowców fińskich 
w dalszym ciągu czuyyu niezapom niany Nurmi.

Min. Beck powrócił do Warszawy
W arszrw a, 29. 5. PAT. I z i ś  wieczorem przy,-, 

był ze Sztokholmu p. m inister Beck wraz z m ał­
żonką. Na dworzec przybyli celem powitania, 
poseł szwedzki Lagerberg, attache wojskowy, 
szwedzki, peraonel poselstw a oraz wyżsi urzęd­
nicy M. S. Z. z p. wicemin. Szemb ikiem n< ~i de.

Z pobyło min. Romana w Berlinie
Berlin, 29. 5. PAT. Am basador R. P . Lipski 

podejm ował dziś obiaden. p. m in istra  Przemy* 
słu i Handlu Rom ana oraz jego małżonkę. P o  
obiedzie odbył się rau t z udziałem w ybitnych 
przedstawicieli św iata gospodarczego i  tow a­
rzyskiego Berlina.

Francuska misja lotnicza 
w Londynie

Londyn, 29. 5. (R), Dziś w ylądow ała,na lot­
nisku Crcydon francuska m isja lotnicza z ge­
nerałem VuiHtmin na czele. Misję powitali 
przedstawiciele brytyjskiego m iniste :s w a lot-7 
nictwa. ^

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY HIPPICZNF 
W BUKARESZCIE

Król Rum unii przy ją ł p ro tek to rat o ad  m ię­
dzynarodowym i zawodami hippicznym i. które 
odbędą się w Bukareszcie w  om ach 9—16 czer­
wca b. r.

Udział w  zawodach wezmą ekipy: Polską 
Francji, Belgii, Czechosłowacji, N i e m i e G r e ­
cji, W łoch 1 gospodarze.
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Kronika kra kowika
Dyżury lekarzy i aptek

D ziś mają nocn y  dyżur lekarze: B aranow ski W. 
K ościuszki 52, tel. 187-13, Susser I, —  K rupnicza 14 
te i. 109-43, O siek B. —  R ynek Gł. 23, te l. 141-68, 
D oening T. — A riańska 9, tel. 107-61.

D ziś mają dyżur nocn y apteki: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom  6, Senatorska 5, K row oder­
ska 74, P lac Z gody 18, R akow icka 12, M adalińskie- 
go 7.

Jubileuszowy zjazd Centosu
W czoraj odbył się w  K rakow ie ju b ileu szó w / 

zjazd Z achodnio-M ałopolskiego Związku T o w a ­
rzystw  Opieki nad S ierotam i Ż ydow skim i „Cen- 
los“ z okazji 15-lecia dzia ła lności.

W godzinach rannych odbyło  się  uroczyste n a­
bożeństw o Synagodze P ostępow ej, na które 
przybyli liczn i goście i  delegaci, jak rów nież  
dziatw a krakow skich  stow arzyszeń  opiekuńczych. 
Kazanie w y g łosił rabin dr Schm elkes.

Obrady rozpoczęły się  w  sa li Stow . Solidarność, 
gdzie przem ów ił do zebranych prezes Centosu dr 
Józef Steinberg, w itając p rzed staw icieli w ładz, a 
lo reprezentanta Urzędu W ojew ódzkiego radcę di 
B androw skicgo, ław nik a  Zarządu M iejskiego hr 
Lubieńską i radcę L im anow skiego z W ydziału O- 
picki połecznej Zarządu M iejskiego, grono r a a n y c i  
żj dow skich, p rzed staw icieli organizacji, Jointu, 
Centosu oraz delegatów  stow arzyszeń  opieki nad 
dziećm i z M ałopolski Zachodniej i  Śląska.

Z kolei dokontno w yboru  prezydium , do k tóre­
go w esz li pp. dyr. Abeles (K raków ), adw . dr Spie- 
le r  (Jasło) i aptekarz m gr T aubeles (Tarnów’). 
Im ieniem  w ładz przem aw iali pp. radca dr Ban- 
drow ski, ław n ik  hr Łubieńska i radca L im an ow ­
ski. W im ien iu  organizacji i  zw iązków  przem a­
w ia li pp. dyr. Najsztadt (Jo in t), dr Kohn (C-en- 
tos —  L w ó w ), dr Merz i dr A beles (K raków ). N a  
zakończenie części oficjalnej delegacja dzieci z 
krakow skich  zakładów  opiekuńczych  w ręczyła  p re­
zydium  C entosu w iązankę k w iec ia  z  okazji ju ­
bileuszu.

P o przerw ie obiadow ej dr Berm an z W arszaw y  
w y głosił referat o poradnictw ie zaw odow ym , po  
czym  odbyła s ię  dyskusja nad referatem  i  spra­
w ozdaniam i ustępujących. W  godzinach w ieczor­
n ych  aoKonano w yboru w ładz C entosu.

Dwa napady na robotników 
fabryKi „Kabel“

N ocy  onegdajszej P ogotow ie  R atunkow e opa­
trzyło dw óch  robotn ików  fabryki „Kabel*, którzy  
padli ofiarą napadów  I tak o  godz. 4 nad ranem  
w  czasie w ie lk iej bójki w  W oli D uchackiej został 
pokłuty nożem  w  łopatkę 29-Ietni A ugustyn W a­
łach. D rugi w ypadek  m iał m iejsce w  godzinę p ó ­
źniej w  tej samej ok o licy , gdzie P iotr  Kuzma zo­
stał ranny nożem  w  g łow ę.

Pożar pod Krakowom
W nocy  na n iedzielę krakow ska straż pożarna  

w yjeżdżała do P rokocim ia, gdzie w y '/u ch ł pożar w  
domu kolejarza Franciszka Jaglarza. Ogień p o ­
w sta ł praw dopodobnie na skutek podpalenia.

Pastw ą pożaru padł dom  oraz inw entarz ro ln i­
czy.

Czyj chłopiec?
N a ul. D ietla  znaleziono nłąkającego się ch łop ­

czyka, liczącego około 2 i  pół łat, którego oddano  
do Żłóbka M iejskiego.

—  BLOK JEDNOŚCI SYJOŃSKIEJ. D ziś odbę­
dzie się  posiedzen ie B loku w  lokalu  Syj. Klubu T o ­
w arzysk iego , Grodzka 71. Początek  o godz. 20.30.

—  Z „EZRY CHALUCOWE-T**. D ziś posiedzen ie  
K om itetu L okalnego godz. 8 w ieczór.

—- WIZO. D ziś otw arta (od godz. 18— 19) P ora­
dnia P sychologiczna.

_ , i .  1 O ©  > j

—  Z REFERATU SANITARNEGO EZRY CHA- 
LUCOWEJ. D ziś godz. 8 w iecz . W ielupole 24 d a l­
szy  w yk ład  z cyk lu  „Higiena" dr Steinberga dla  
hig ien istów  tutejszych  ph ig  chalucow "oh.

— Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO.
We środę godz. 20 (8 w iecz .) posiedzen ie nauko­
we, na którym  dr A. Gradziński przedstaw i p rzy ­
padek porażenia L andryego, a dr A. Schw arzbart 
w ygłosi odczyt p. t. „Z badań nad budow ą, roz­
wojem  i  k lin iką trąbki E ustachiusza".

Uroczyste wreczenie sztandarów 
krakowskim pułkom artylerii

W czoraj odbyła się na  Błoniach uroczystość 
wręczenia form acjom  arty lerii ośm iu sztanda­
rów, ufundow anych przez społeczeństwo K ra­
kowa i innych mi&st.

Na uroczystość przybyli przedstawiciele m iej­
scowych władz z wojewodą drem Tym ińskim , 
starostą  grodzkim  mgrem W olanieckim  i p re­
zydentem m iasta drem  Kaplickim na czele. Ja-

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. D ziś po  

cenach najniższych, kom edia B. N u sić‘a „Pam  m i­
nistrow a". W  roli tytu łow ej J. Korecka, w  rolach  
głów n ych : W. N iedziałkow ska, E . Jaw orska, J. Ro- 
m ow icz, W. Węgrzyn,, K. Szubert, W. M acherski, L. 
R uszkow ski, T . Kondrat, K. O paliński, A. Possart. 
,Pani m inistrow a" pow tórzona bedzie w  środę, —  
Jutro „Mariella" sztuka K. W inter‘a w  prem iero­
w ej obsadzie z Z. Jaroszew ską w  ip h  tytu łow ej.

—  ŻYD. TEATR LETNI (Stradom  11). D ziś p o ­
w tórzen ie głośnej sztuKi „Dos rejdele drejt sich" z 
Józefem  Szehngoldem  i F rencis A dler na czele  
pierw szorzędnego zespołu teatrów  w arszaw skich . 
Początek punktualnie o godz. 9-tej w iecz.

LETNI TEATR ŻYDOWSKI
Poniedziałek, godz. 9: „Dos redele d re jt sich"

TEATR IM. J , SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek, godz. 8-ma: „Pani m inistrow a"

R E T E R T l a R  K IN O T E A T R Ó W  
ADRIA. „Tarzan i zielona bogini" (H erm an 

firix) i „jc-j pierwszy bal" (H arry  B auer). 
ATLANTIC: „Zaginiony horyzont" (Ronald 

Colman) i „Tydzień przed śluDem" (Jean A r­
tur, H erbert M arshal).

APOLLO: ,Mocni ludzie" (Frances Dee, Joel 
Mc G rey),

LO PP: „Staw ka o życie". -■
MUZEUM: „Książątko*"
PROMIEŃ: „Zbłądziłem " (Charles Bo; e r ) . 
■STELLA: ,Pieśniarz W arszawy".
SZTUKA: „Zemsta tarzana** (Efeoour Holm, 

Glen M orris).
UCIECHA: „Kiedy jesteś zakochana** (Grace 

Moore, Gary G rant).
WANDA: „Panow ie z tow arzystw a" (Jean Har- 

low Robert T aylor).

Kom unikat m eteorologiczny z dnia 29 maja 1938 
r. Stan pogody w  Polsce w  dniu dzisiejszym :

Nad Europą zachodnią i środkow ą napływ a cliło  
dne p ow ietrze p o lam o-m orsk ie , które dzisiaj ogar 
nęło znaczną część P olsk i pow odując stop n iow y  
w zrósł zachm urzenia, postępujący na w schód  oraz 
przelotne deszcze i m iejscam i burze, zw łaszcza w  
M ałopolsce w schodniej. W południe zachm urzenie  
um iarkow ane utrzym yw ało się  tylko na W ileń­
szczyźnie, poza tym  b yło  przew ażnie pochm urno  
N a obszarze, leżącym  przed m asą chłodną wdał 
w iatr halny. Tem peratura o g. 14-tej w yn osiła  od  
12 stopni w  W ielkopolsce do 20 st. na w schodzie  
Kraju, w  górach było  od 11 st. w  Zakopanem  do 1 
s l . na K asprow ym  W ierchu.

P rzew id yw an y  przebieg pogody w  dniu 30 bm.: 
Pogoda o zachm urzeniu zm iennym  z przelotnym i 
deszczam i. Chłodno. U m iarkow ane, chw ilam i dość  
siln e  w ia try  zachodnie.

Im prezy piłkarskie w Krakowie
W czoraj w Krakowie rozegrano mecz p iłkar­

ski W . K. S. — „Ikar"  4:3 (2 1)
Ponadto w lidze okręgowej były następujące 

w ynik i:
Zwierzyniecki—W awel 3:2,
W isła—Chełmek 4:3,
Podgórze—Nadwiślan 3:1,
G arbarnia—K orona 5 :0,
Grzegórzecki—Olsza 2:1.

ko przedstawiciele władz wojskowych byli 
becni gen. Łuczyński i gen. Mond.

Uroczystości rozpoczęły się o godz. 9 nabO' 
żeństwem, k tóre odpraw ił biskup połowy Ga' 
wlina. Po nabożeństwie nastąpiło poświęceni® 
sztandarów  i wręczenie ich gen. J . Rómmlowl 
k tóry  z kolei wręczył je dowódcom poszczegól' 
nych form acyj. Po tej uroczystości odbyła sif 
defilada.

Z kolei poczty sziar.darowe w asyście kom­
panii honorow ej odrnószerowały na W awel 
gdzie złożyły hołd u trum ny Pieiwszego Mar­
szałka Polski Józefa P iłsu d sk ie g o .

R A B L t A - Ż D l T O J
1)L. NOWY ŚW IAT |  A i i
T e l .  361 P E N S . J | l i

pod zarządem Heleny H i n e m a n ó w n y  i Lidii W e r b e r
otwarty od 1-go czerwce 1938 2153g

B A B K A  p e łn o k o m fo r to w y  
p e n s jo n a t  „ R IW IE R A * -, z a ­
r z ą d  G o ld m a n a . T e le fo n  267.

3227k

K O W A N IE O . — P e n s jo n a t  
M . " o lk m a n o w e j .  W s p a n ia ­
le  p o ło żo n a  n o w a  w il la .  D la  
m ło d z ie ży , t ro s k l iw a  o p ie ­
k a . Z g o sz en ia : K ra k ó w , te l .  
707-64. 2459g

B A B L A  D ziec i od l a t  3—10 
p o d  o p .e k ę  N A  P H Z E O  
lu b  P O P O Ł U D N IA  — p r z y j ­
m u je  IM M E K G L iiK O W N A  
k ie ro w n ic z k a  p rz e d sz k o la .  
— W  p r o g r a m ie :  g r y  — 
z a b a w y , s p a c e ry ,  g im n a s ty ­
k a  n a  w o ln y m  p o w ie trz u  
i  t .  d . — Z g ło sz e n ia : w i l l a  
„S T O K R O T K A 1* u l.  F O N IA - 
T O W S K IE G O  lu b  K ra k ó w , 
S e b a s t i a n a  B. 2513g

C R Y N IB A  K O M F O R T O W Y  
p e n s jo n a t  P O D H A L E  p od  
ul z  .ąd e m  B ra u d o w e j  p o ­
le c a  p o k o je  p ię k n e ,  s ło n e ­
c z n e , w o d a  c ie p ła  i  z im n a  w 
k a żd y m  p o k o ju . K u c b n ia  n a  
m a  ile i  d ie te ty c z n a  R ad io , 
fo r te p ia n ,  o g ró d  i  te le fo n  
316. 2894k

Z A W IA D A M IA M Y . ż e  cr
ty m  ro k u  p ro w a d z im y  w 
K K Y N IC Y  k o m fo r to w y  p e n ­
s jo n a t  .O A Z A ” , p ie k b ie  p o ­
ło ż o n y  u  s tó p  la s u . K u c h n ia  
w y k w in tn a , na ży cz e n ie  d ie ­
te ty c z n a ., A u to  do  d y s p o z y ­
c j i  P . T . G ości. 2792k

B a p p a p o r to w ie .

O K A Z Y JN A  s p rz e d a ż  r e ­
k la m o w y c h  k u p o n ó w  s u s n a ,  
w ełen, je d r. a b i  i  to w a ró w  
b la w a tn y e h  za  b ezcen . — 

N o w o o tw a r la  „ t u  A W a T . 
N IA  O K A Z Y J N A -, K r a ­
k o w sk a  6. Ip .  t r o n t

3117k

R A B K A . — P ie rw s z o rz ę d n e  
P e n s jo n a ty  S T O K C H O W E J 
„ JA N IN A *  — „ JE D Y N A C Z ­
K A "  to l. 273. B ie ż ą c a  c ie p ła , 
z im n a  w uda w  p o k o ja c h  
Ł a z ie n k i. T a ra s y .  O gród . 
W y k w in tn a  k u c h n ia .  C EN Y  
N IS K I E . 3316 U

B A B K A  k o m fo r to w y  pen  
s jo u a t  „SANATO** p ię k n n  
p o ło ż o n y , c e n t ru m , k u c h n ia  
w y k w in tn a  i  d ie te ty c z n a ,  o- 
g ró d , f r e b la n k a ,  te le fo n  N r  
368 p o d  fa c h o w y m  z a rz ą d e m  
K. M a rk h e im  w „ j i  B . E in -  

t r a c h to w e j .  — D o 10 c z e rw ­
c a  b r .  c e n y  zn iżo n e . Z g ło ­
s z e n ia  w  K ra k o w ie :  T e le ­
fon  N r . 182-53 i  156-33 lu b

; . .S a n a to "  B ab k a -Z d ró j.
1 30S5k

Z A M IE N IA M  n o s z o n ą  g* r" 
d e ro b ę  m ę s k ą  n a  m a te r ia ł !
b ie ls k ie  i  a n g ie ls k ie .  Kr»" 
ków , L a n d a u  F i l ip a  IŁ  BJ'  
4. T e l. 140-33.

M U S Z Y N A  - Z D R Ó J. Pe»t*
s jo n a t y  „Irena** — „Z onk*  
p r z y jm u ją  w c ze śn ie jsz a  
sze n ia . 340**

LODOWNIE
Rzeźnicze, Hestanrs 

cyjne, Pokojowi
H U R T -D E T A L

W y tw o rn ie

S. GOLDSTEIN
Kroków, Jagiellońsko • 
teL 178-43 irnupcuiniNiii

R A D IO A P A R A T Y . w yk°J 
nuje, naprawia, przerap1* 
P R A C O W N IA  R A D IO W A
Ig n .  Freylicha, Dietla 51 "  
T e le fo n  119-36. 2933*

P L U S K W Y  tępi doszczętni* 
oryginalny płyn J O K . Dro­
geria SCH A PSENSOBNA'
Kraków, Plac Nowy.

*174*

M E B L E  L A K IE R O W A N A  
P IE R W S Z O R Z Ę D N E ! N A *  
T A N IE J !  S c h o r ,  B ra c k o  *•

DO W Y N A J Ę C IA  w  no***
dom u  m ie s z k a n ie  D W U * 1'  
K O JO W E , n e ln o k o m fo r t*r  
'vo. W ia d o m o ść : 107-80.

255**

3 p o k o je  k o m fo r to w e , 
k o n , I .  p . do  w y] a ję c i*  
W ia d o m o ść : D r . G oldw o^**' 
S a ro g o  7. 25**!

L O D O W N IE  „ I d e a ł "  w «•»* 
w ię k sz y m  w y b o rz e , aoj^** 
s k o n a lsz e  — n a jso lidn iej***  
S a t t l e r ,  K ra k ó w , S t r a J * 19 
18. 31*®

W O R K I A N T Y M O L < R ^  
k u p u je  k a ż d y  w  D róg*1*1 
• Nowoczesnej** L e h r f e 1, 11 
i ro d z k a  35.

K U P U J Ę  w sz e lk ą  g a i J c r^  
■ic noszo n ą , p ła c ę  naJwY* 
cn y . T o le fo n  105-41. 9<77«

„ P L I S Y  W  K ŁO SZĄ C*1
Z a w ia d a m ia m  P .  T ., &  *  
k o n u ję  w sz e lk ie  n a jf loWV  
m o d e le  w ch o d zą ce  w  ** 
p lis o w a n ia  w kloszach*
szy n o w e g o , (t. J .  p lis y sto i*

cc, le ż ą c e  o ra z  k o n tr  
H o ro w itz , W a w rz y ń 0*
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